
Muzeum Lenina
w Poroninie

WARSZAWA. W związku 
z 29-tą rocznicą śmierci W. I. 
Lenina, twórcy Partii Boi- 
szewlcklei I Państwa Radziec­
kiego, Wodza i Nauczyciela 
międzynarodowego proleta­
riatu — staraniem Wydziału 
Historii Partii KG PZPR do­
konana została rekonstrukcja 
Muzeum Lenina w Poroninie.

W Muzeum rozszerzona zo­
stała ekspozycja salt poświę­
conej życiu i działalności kon 
tynuatora dzieła Lenina — 
Wodza światowego obozu po­
koju 1 socjalizmu J. W. 
Stalina. Sala ta uzupełniona 
została materiałami (XIX Zja­
zdu KPZR. Rozszerzona i za­
ktualizowana została również 
ekspozycja ' sali poświęconej 
krajom demokracji ludowej.

Poza tym nakładem wydaw 
nlctwa „Książka 1 Wiedza" 
pojawił się w druku opraco­
wany przez Wydział Historii 
Partii KC PZPR - album pt. 
„Muzeum Lenina w Poroni­
nie", liczący około 300 stro­
nic druku.

wyświetlane są wspaniałe fil­
my radzieckie poświęcone Le- 
ninowi.

BUKARESZT. W zakładach 
przemysłowych, urzędach i 
szkołach w całej Rumunii od­
bywają się uroczyste akade­
mie żałobne w związku z 29 
rocznicą zgonu Lenina.

W szeregu kin stolicy Ru­
munii rozpoczął się festiwal 
filmów o Leninie 1 Stalinie.

Z głęboką czcią i miłością dla wielkiego Lenina ob­
chodzą narody obozu pokoju, demokracji i socjalizmu 29 
rocznicę zgonu twórcy Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i pierwszego państwa socjalistycznego.

Otwarcie wystawy 
poświęcone] 
XIX Zjazdowi KPZR

Wczoraj, w Komitecie Woje 
wódzkim PZPR w Koszalinie 
odbyło się uroczyste otwarcie 
wystawy poświęconej obradom 
XIX Zjazdu KPZR.

Otwarcia dokonał I sekre­
tarz Komitetu Miejskiego 
PZPR tow. Kędzierski, który 
w swoim przemówieniu zwró­
cił zebranym uwagę na histo­
ryczne znaczenie XIX Zjazdu.

Po przemówieniu tow. Kę­
dzierskiego — licznie przybyli 
mieszkańcy Koszalina — opro 
wadzani przez lektorów zwie­
dzili wystawę. *

Przeszło dziesięć milionów 
podpisów w Vietnamie 
pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju 
. PEKIN. Agencja Nowych 
Cliln donosi z powołaniem się 
na Informacje VletnamskleJ A- 
gencji Telegraficzne!, że pod 
Apelem Światowe] Rady Poko 
Ju o zawarcie Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi 
mocarstwami złożono w Viet- 
namle przeszło 10 milionów 
podpisów.

Oznaczą to, że pod Apelem 
podpisała się niemal połowa 
mieszkańców Yletnamu.

Społeczeństwo Koszalina 
w hołdzie genialnemu wodzowi rewolucji 

proletariackiej
Uroczysta akademia w sali Domu Kultury w Koszalinie

Narody świata 
czczą pamięć twórcy 
pierwszego Państwa Socjalistycznego 

Uroczystości w 29 rocznicę śmierci 
Wielkiego Lenina

ciii obecni pamięć geniusza re 
wolucjl, nieśmiertelnego
Lenina.

W częścf artystyczne! ucz­
niowie szkół koszalińskich re­
cytowali wiersze radzieckich 
[ polskich poetów poświęcone 
Lenlnowt. tez)

Wczoraj w Koszalinie w sa­
li Domu Kultury przy ul. Mor­
skiej, odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona 29-rocz- 
nicy śmierci Wodza między­
narodowego proletariatu, twór 
cy pierwszego na śwlecie pań­
stwa socjalistycznego — Wło­
dzimierza Iljicza Lenina.

szybkościowej obróbki metali 
stosuje już ponad 300 metalów 
eów w przemyśle budowy ma­
szyn. Coraz szerzej upowszecii 
nlany jest system komplekso­
wego oszczędzania według wzo 
rów Lidii Korablelnlkowej o- 
raz metoda Inż. Kowalowa.

O pracy TPPR na wsi mó­
wił sekretarz Zarządu Główne 
go TPP-R — Zygmunt Gar­
stecki.

„W walce o przebudowę 
wsi polskie! — oświadczył f,n 
m. in. o rozwój naszego rol­
nictwa, szczególnie ważne 
fest ukazywanie pracującym 
chłopom Wspaniałych osią­
gnięć’ rolnictwa radzieckiego, 
ukazywanie coraz piękniejsze­
go 1 szczęśliwszego życia kół 
choźnlków. ich zdobyczy 1 o- 
slagnlęć gospodarczych i kul­
turalnych"

Reallzacia tycn zadań —- 
lak podkreśli) dale) Z. Gar­
stecki — uzależniona Jest od 
pelnel realtzacfl uchwał I wy 
tycznych Krajowego Zjazdu 
TPP-R, od pogłębienia j pod-

Aresztowanie bojowników 
o pokój 
w Niemczech Zachodnich

BERLIN. Jak podaje agen­
cja ADN, policja zachodnio - 
niemiecka aresztowała 18 bm. 
5 młodych patriotów niemie­
ckich z Wuppertalu, ponieważ 
wypowiedzieli się przeplwko 
wskrzeszeniu Wehrmachtu 1 za 
żawarciem traktatu pokojowe­
go z Niemcami. W powiecie 
Recklnghausen policja Lehra 
aresztowała 27, w Neuwied 
18, Weider. 5 patriotów nie­
mieckich za opór przeciwko 
polityce wojennej Adenauera.

Tak więc w ciągu Jednego 
tylko tygodnia aresztowano w 
Niemczech Zachodnich 55 bo­
jowników o pokój i jedność 

JMemlec.

Triumf idei leninizmu
21 stycznia 1953 roku mija dwadzieścia dziewięć lat 

od dnia śmierci Włodzimierza Lenina — organizatora Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego, twórcy I kie­
rownika pierwszego na śwlecie państwa socjalistycznego, 
genialnego wodza, nauczyciela i przyjaciela mas pracu­
jących całego świata.

imię Lenina stało się symbolem nowego świata, sztanda­
rem całej postępowej ludzkości w walce o pokój, demokra­
cję i socjalizm. Lenin żyje w sercach ludzi radzieckich i ca­
łej pracującej ludzkości. Zyją i zwyciężają nieśmiertelne 
idee lenlnizmu.

Nigdy jeszcze w przeszłości żadna nauka nie wywarta 
takiego wpływu na bieg historii, na losy milionów ludzi' 
ną całym śwlecie, jak nauka leninowska, wszechstronnie 
rozwinięta i wzbogacona przez Jozefa Stalina.

Leninlzm, stanowiący według określenia Towarzysza 
Stalina dalsze rozwinięcie marksizmu, marksizm epoki 
imperializmu i rewolucji proletariackich — stał się potęż­
nym orężem w walce narodu radzieckiego o zbudowanie 
komunizmu, podstawą ideologiczną wyzwoleńczego ruchu 
proletariatu międzynarodowego.

Najbardziej dobitnym potwierdzeniem zwycięskiej siły 
idei leninizmu są historyczne zwycięstwa naroau radziec­
kiego w budowle socjalizmu, osiągnięte pod kierowni­
ctwem partii komunistycznej, stworzonej, uzbrojonej ideo­
wo i zahartowanej przez Lenina i Stalina.

Tworząc partię komunistyczną, Lenin i Stalin uczyli, 
że partia jest najwyższą formą klasowej organizacji pro­
letariatu, powołaną do kierowania działalnością wszyst­
kich innych organizacji klasy robotniczej. Lenin i Stalin 
wskazywali, że dla wywalczenia zwycięstwa proietariato. 
wl potrzebna jest partia bojowa, rewolucyjna, dostatecz­
nie odważna, aby poprowadzić proletariuszy do walki 
o władzę, dostatecznie doświadczona, aby zorientować się 
w skomplikowanych warunkach sytuacji rewolucyjnej 
i dostatecznie giętka, aby ominąć wszelkie skały podwod­
ne na drodze do celu.

Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego cała swo­
ją działalnością dowiodła, że jest taką właśnie partią. Le- 
ninowsko-stalinowska nauka o dyktaturze proletariatu 
1 o partii, Jako podstawowym instrumencie dyktatury pro­
letariatu, stała się najważniejszym orężem klasy robotni­
czej w walce o zdobycie władzy i zbudowanie socjalizmu.

Partia komunistyczna, uzbrojona w rewolucyjną teorię 
marksizmu-lenlnizmu, poprowadziła do zwycięstwa klasę 
robotniczą Rosji w październiku 1917 roku.

Zwycięstwo Wielkiej Socjalistycznej ‘Rewolucji Paź­
dziernikowej zapoczątkowało nową erę w historii ludzko­
ści —erę upadku kapitalizmu, erę triumfu socjalizmu. 
W wyniku zwycięstwa Rewolucji Październikowej, po 
raz pierwszy przerwany został front imperializmu 1 za­
dany został śmiertelny cios światowemu systemowi kapi­
talistycznemu. RównoWeśnle udowodniona została bezpod­
stawność i fałsz wrogich „teorii" prawicowych socjalistów 
o niewzruszalności ustroju kapitalistycznego.

Obroniwszy w zaciętych bojach przeciw Interwentom, 
białogwardzistom, burżuazyjnym nacjonalistom i Innym 
"rogom ludu wolność I niepodległość ojczyzny, masy pra­
cujące Związku Radzieckiego pod kierownictwem partii 
Lenlna-Stallna zrealizowały wielki program socjalistycz­
nego przeobrażenia kraju. W niezwykle krótkim czasie 
naród radziecki przekształcił ZSRR z kraju zacofanego pod 
względem techniczno-ekonomicznym w przodujące przemy­
słów o kołchozowe mocarstwo świata.

yjPokończenie na 2 str.)

Dużą salę Domu Kultury 
•ryp łnill przedstawiciele spo­
łeczeństwa koszalińskiego. 
Wnętrze Jest pięknie udeko­
rowane herbami republik ra­
dzieckich i transparentami z 
cytatami z dziel genialnego 
teoretyka i stratega rewolucji 
proletariackiej. Na, scenie 
wśród czerwieni sztandarów po 
piersie Lenina.

Na sal! atmosfera głębokie­
go skupienia 1 uwagi. Referat 
o życiu I działalności Wielkie 
go Lenina wygłasza sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skie) Zjednoczone! Partii Ro­
botniczej tow. Zdań. Mówi o 
życiu, które było nieustanną 
walka o zwycięstwo klasy ro­
botniczej, przeciw jej wyzyski­
waczom i ciemiężcom. Gdy 
mówca stwierdza, że idee Le­
nina wciela obecnie w życie 
Jgo wierny uczeń — Stalin, na 
sali zryvła się długo niemtikną 
ca burzał oklasków.

Powstaniem z miejsc i śplćx 
wem „Międzynarodówki" ucz-

Realizując zadania TPPR 
pomagamy całemu społeczeństwu skuteczniej walczyć 

o rozkwit naszej Ojczyzny Ludowej 
Krajowa Narada Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
WARSZAWA. Dnia 19 bm. pod przewodnictwem Stefa­

na Matuszewskiego — wiceprzewodniczącego Zarządu 
Głównego TPP-R obradowała w Warszawie Krajowa Nara­
da Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Delegalizacja 
wszystkich partii 
pol.tycznych 
Egiptu

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi za dziennikiem „Egyp- 
tian Gazette" z Kairu, że iła- 
da ministrów Egiptu na nad­
zwyczajnym posiedzeniu w 
dniu 17 bm. zatwierdziła usta 
wę o zakazie działalności 
wszystkich istniejących partii 
politycznych i o zakazie two­
rzenia nowych partii oraz po­
wzięła uchwalę o przedłużeniu 
pełnomocnictw nadzwyczaj­
nych dla gen. Naglba. W mysi 
tej uchwały wszystkie zarzą­
dzenia wydane przez Naglba 
do dnia 23 lipca 1953 r. będą 
uważane za akty władzy 
zwierzchniej.

Dziennik „Al Ahram" poda 
Je, że wieczorem 17 stycznia 
policja egipska przystąpiła dó 
wykonywania ustaw 0 rozwią 
zaniu partii politycznych 1 o 
konfiskacie ich mienia. Dzien­
nik zaznacza, że wszystkie' 
kluby polityczne znajdują się 
pod strażą policji egipskiej.

ludzie pracy wysłuchali refe­
ratu o życiu 1 działalności Le­
nina.

W Szanghaju zorganizowa­
no kilka wystaw .obrazujących 
życie 1 działalność rewolucyj­
na genialnego wodza proleta­
riatu światowego. Ponadto u- 
rządzono wystawy w gablo­
tach na największych placach 
miasta.

PHENIAN. W Koreańskiej 
Republice Ludowo - Demokra- 

Jycznej odbywają się zebra­
nia, na których wygłaszane 
są referaty, odczyty 1 poga­
danki o 29 rocznicy zgonu 
Włodzimierza Lenina. W mia­
stach 1 wsiach zorganizowano 
wystawy, poświęcone Lenino- 
wl.

Nakładem .wydawnictwa Ko 
reańsklej Partii Pracy wyszły 
z druku w r. ub. prace Leni­
na: „Co robić?", „Krck na1- 
przód, dwa kroki wstecz", 
„Państwo a rewolucja", ,.Dz!e 
clęca choroba lewicowości w 
komunizmie", „Najbliższe za­
dania władzy radzieckiej", 
„Imperializm jako najwyższe 
stadium kapitalizmu". Wszyst­
kie te dzieła ukazały się w 
masowych nakładach. Wydano 
również dzieła wybrane Leni­
na w dwóch tomach oraz ksląż 
kę o Jego życiu 1 działalności 
rewolucyjnej. .
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PRAGA’. W miastach 1 
wsiach Czechosłowacji przepro 
wadzane są pogadanki poświę­
cone pamięci genialnego Wo­
dza i Nauczyciela mas pracu­
jących całego świata.

Na ekranach kin republiki

Uwaga słuchacze
Wojewódzkiej Szkoły Wieczorowej

w poniedziałek, dnia 2G. I. 53 r. o godz. lS^tef na zaję­
ciach Wojewódzkiej Szkoły Wieczorowej przewidziany 
Jest następujący program:

DLA I ROKU
— wykład z KPZR — „WALKA O STWORZENIE 

SDPR W ROSJI" — 2 godz.
— wykład z Historii Polski — „POWSTANIE PAŃ­

STWA POLSKIEGO" — 2 godz.

DLA II ROKU
— wykład z Ekonomii Politycznej — „PRZECIĘTNY 

ZYSK I CENA PRODUKCJI" — 2 godz.
— seminarium z Ekonomii Politycznej — „RUCH 

OKRĘŻNY I OBRÓT KAPITAŁU" — 2 godz.
Dalsze godziny zajęć przeznaczone będą na powtórkę 

z przerobionego materiału XIX Zjazdu KPZR „O Partii".
Obecność wszystkich słuchaczy obowiązkowa.

Posłowie przyjmują
Dnia 23 stycznia 

1953 roku w godz. od 
13 tej do 18 tej z-ca po­
sła \>b. WŁADYSŁAW 
WAWRZYNIAK przyj­
muje interesantów w 
Biurze Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w 
Koszalinie, gmach Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej. pokój 190. Biuro 
Zes,ohi jest czynne co­
dziennie w godzinach od 
8 — 15 tej.

Akademia
ku czci Lenlr.a 
w Wiedniu

WIEDEŃ. Postępowe społe­
czeństwo Austrii czci pamięć 
wodza mas pracujących całe­
go świata, twórcy pierwszego 
na śwlecie państwa socjalisty­
cznego — Włodzimierza Le­
nina.

W dniu 17 stycznia w Wie 
dniu odbyła <slę akademia po 
święcona- pamięci Leninu.

Referat o życiu i działalno­
ści W. Lentna wygłosił czło­
nek KC KPA F. Marok. Pice 
Lenina i dzieło Lenina — po­
wiedział mówca — utorowały 
drogę do komunizmu. Obecnie 
kontynuatorem dzieła Lenina 
Jest wielki wódz . i’nauczyciel 
mas pracujących całego świa­
ta — Stalin.

Również w przedsiębior­
stwach Wiednia odbywają się 
akademie dla uczczenia pamię­
ci Lenina. W kinach wyświe­
tla się filmy rhdzieckle o' ży­
ciu 1 działalności Lenina oraz 
o walce narodu radzieckiego 
o pokój 1 zwycięstwo komu­
nizmu pod przewodem Stalina. 
Wiedeński teatr dramatyczny 
„Scala" wystawia sztukę ra-' 
dzieckiego pisarza Pogodina 
pt. „Kuranty kremlowskle".

niesienia na wyższy poziom 
pracy wiejskich fcói Towarzy­
stwa, m. In. przez zacieśnie­
nie i p-ogłęblenle współpra­
cy kół ze wszystkimi organi­
zacjami masowymi. działają­
cymi na terenie wiejskim.

Z kolei wiceprzewodniczą­
cy Zarządu Głównego TPP-R
— Stefan Matuszewski, kie­
rownik delegacji aktywu To­
warzystwa, bawiącej niedaw­
no w Związku Radzieckim, 
złożył sprawozdań'» z pol/tu 
w Kraju Rad.

W dyskusji wskazywano na 
potrzebę wzmagania popula­
ryzacji osiągnięć 1 doświad­
czeń radzieckich "e wszyst­
kich dziedzinach _ życia, co 
wpłynie m- In. na skuteczniej­
szą walkę o wzrost produkcji 
w przemyśle 1 na roli.

„Reallzująo^iasze zadania
— oświadczył w podsumowa­
niu obrad wiceprzewodniczą­
cy ZG TPP-R Stefan Matu­
szewski — pomagamy całemu 
społeczeństwu skuteczniej wal 
czyć o rozkwit na-cei ojczy­
zny ludowej, o zwycięstwo slj 
pokoju".

PEKIN. W przededniu rocz 
nlcy wszystkie dzienniki Chiń­
skie! Republiki Ludowej za­
mieściły artykuły i zdjęcia, o- 
brazujące życie 1 działalność 
rewolucyjną Lenina.

vv dniu 20 bm. odbyło się 
w siedzibie Szanghajsklego za 
rządu Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckie! zebranie, 
na którym, licznie przybyli

Tematem obrad była sprawa 
przeniesienia w teren uchwal 
IV Zjazdu Krajowego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej.

Na wstępie narady przewo­
dniczący CRZZ — Wiktor Kio 
siewicz omówił rolę związków 
zawodowych w sprawach To­
warzystwa.

Różnorodność form pracy 
kulturalno - masowej — jak 
podkreślał W. Kłoslewlcz — 
szeroka propaganda osiągnięć 
radzieckich stachanowców 1 no 
walorów mobilizuje polską kia 
sę ro!>olnlczą do stosowania co 
raz lepszyćh, wyżsżych form 
współzawodnictwa pracy, udo 
skonalnla procesów wytwór­
czych, stosowania przodują­
cych metod produkcyjnych.

O zasięgu zastosowania w 
Polsce Ludowej doświadczeń 
radzieckich świadczy fakt, że 
ponad 21 tys. robotników prze 
myslu metalowego i włókienni 
cżegcf stosufe dziś metodę Zan 
darowej. Radziecką 'wietodę



Z dokumentów zbrodni i zdrady

Szczury na śmietniku
Nowe prowokacje agresorów amerykańskich 
dążących do rozszerzenia wojny w Korei

„Emigracja oderwana od 
kraju i nie mająca z nim praK- 
tycznle żadnej łączności jest 
Jednym kłębowiskiem intryg, 
gierek, koterii i mafii". — To 
zdanie nie pochodzi od jakie­
goś demokraty, wroga reak- 
cli. Tak mówi o reakcyjnej 
emlgracll — reakcyjny emi­
grant, niejaki Szostak, w liście 
pisanym do WIN.

Bandyta 1 szpieg Maclolek, 
który jak wiemy poważną rolę 
odgrywa w emlgranckim ko­
ciołku. . tak charakteryzuje 
reakcylną emigrację w liście 
pisanym do „Kosa".

„Obserwując życie społecz­
ne i polityczne od kilku iat co­
raz bardziej dochodzę do wnio­
sku, że emigracja ta nie jest 
zdolna do wypełnienia zadań 
jakie sobie postawiła... Obawy 
moje skupiają się na ośrod­
kach kierowniczych, które wła­
śnie w pierwszym rzędzie ule­
gają stopniowej deklasacji w 
sensie wartości wewnętrznej... 
Stan ten prowadzi aa dłuższą 
metę do powstawania coraz 
większej grupy ludzi bez skru­
pułów... Z obserwacji mojej 
od dłuższego czasu widzę u 
tych ludzi coraz mniej skru­
pułów w poszukiwaniu środ­
ków, nawet jak to się mówi 
„za każdą cenę"... Spora ludzi 
pozujących zbyt głośno na 
„niezłomnych" jest po prostu 
spryciarzami większej klasy, 
ukrywającymi starannie swoje 
dotychczasowe sprawki i za­
miary na przyszłość".

Wtóruje mu inny — szpieg 
wlnowsk: — Cichalewski, pseu 
don'm „Sewer".

„Pisałem, że w kociołku e- 
migracyjnym wre i gotuje się, 
teraz przekonałem się, że z te­
go gotowania każdy prawią, 
bez wyjątku chce uzyskać naj­
pierw dla siebie lepszy kąsek, 
potem dla partii i stronnictwa 
swego, pokrywając to wszyst­
ko frazesami, źc tylko On 

(przez duże O — raczej dwa 
OO) posiada najlepszą receptę 
na zbawienie ojczyzny. Przez 
umniejszanie wartości Innych 
n wywyższanie swoich prawie 
każdy stara się utrzymać swo­
ją posadę Jak najdłużej, by 
nie wyjść z kursu zaintereso­
wań... Tutaj w większości cho­
dzi przede wszystkim o po­
sadę..."

Koleiny WIN-owieo „Wa­
cław" — Gołąb pi'ze;

„Nasza emigracja znajdu­
je się w stanie kompletnego 
rozbicia; rozbita jest fakty­
cznie każda partia politycz­
na, kłócą się więc nie tylko 
poszczególne partie politycz­
ne pomiędzy sobą, lecz także 
odłamy tych partii ze swoimi 
macierzystymi partiami..,"

• Rozkład 1 rozbicie. pogoń 
za pieniądzem, demoralizacja) 
wysługiwanie się „obcym" — 
t|. imperialistom — oto obraz 
reakcyjne! emlgracll, lak Ją 
widzą uczestnicy Jej prze­
stępstw -r „Marek , „Sewer" 
i „Wacław".

W dokumentach WlN-ow- 
sklch znajdujemy mnóstwo 
konkretnych materiałów po­
twierdzających w peini tę 

ocenę. Stajemy tu wobec praw 
dzlwego „kłopotu z powodu 
bogactwa" — tyle mamy w 
nich faktów 1 szczegółów a 
każdy odzwierciedla w sposób 

plezwykle jaskrawy zgniliznę 
reakcylnei emigracji.

Weźmy kilka przykładów.
Do „Kosa" pisze członek 

kierownictwa emlgrancklego 
„ S t rorm I c t w a Na rodow ego", 
wieloletni działacz endecki 
Marian Matlachowskl. Co mó­
wi on o „prezesie" lego cml- 
pranckiego „stronnictwa" p. 
Bieleckim?

„Bielecki należy do tych, 
dla których polityka to nie za­
sady czy program, ale doraź­
na korzyść.

Oto lak charakteryzuje Ma- 
tlaehowskl „działalność" Bie­
leckiego w tzw. „rządzie” Bo­
ra-Komorowskiego:

„Bielecki za cenę walki z in 
nyml stronnictwami i współ­
udziału w gangstcrcc, jaka się 
riczęła wkradać w tym czasie 
n finanse publiczne na emi­
gracji, uzyskał d!a swych pro­
tegowanych sporó nowych po- 
s«d oraz podreperował finanse, 
którymi dysponował i to deli­

katnie się wyrażając na drodze 
budzącej dużo wątpliwości... 
Bielecki tak był zajęty obsa­
dzeniem kilkudziesięciu posad 
przez partycypowanie w gang- 
sierce finansowej, że stronni­
ctwu jego nie starczyło w 
tym czasie energii do pracy

na innych polach a w- szczegól­
ności w resorcie oświaty kie­
rowanym przez prof. Folklcr- 
skieco...”

Bielecki pokłócił się z sa­
nacją. ustąpił z „rządu". Ale 
kłótnia to nie zerwanie. Niech 
mówj znowu Matlachowskl:

„Sanacja obsadziwszy rząd, 
podjęła akcję śledztw finan­
sowych, w wyniku których zdo 
była dowody i protokoły, któ­
re stwierdziły bezspornie, że 
olbrzymie sumy pieniędzy pu­
blicznych znalazły się bezpraw 
nie w kieszeniach pp. Bielec­
kiego 1 Berezowskiego... U- 
przejmi panowie z sanacji 
spraw tych na światło dzien­
ne nie wywlekli, ograniczyli 
się tylko do dyskretnej akcji 
szantażu..."

Oto obraz endeckiego „dy­
ktatora" emlgrancklegO]: ge­
szefciarz. kombinator, uzależ­
niający swych „kolegów" par 
tyjnych od siebie przy pomo­
cy ukradzionych pieniędzy.

A konkurencja endeków — 
sanatorzy?

Maclolck pisze o sztabie An 
dersa:

„Finansowo Montownia jest 
na wykończeniu. Od Artura 
(Andersa) nie dostaną nic, do­
stanie czegoś od Kamińsklego 
(byłego skarbnika „rządu" 
londyńskiego, który samowol­
nie gospodarzy Jego fundusza­
mi — red.) bezpośrednio jest 
trudniejsze dla nich niż dla 
nas. Na odcinku obcym zain­
teresowania się nimj nie ma 
i nie będzie do czasu rozpo­
częcia konfliktu. To są istotne 
powody, dla których nie ma­
ją żadnych prawie szans na u- 
zyskanie pomocy finansowej 
ani odpowiednich ułatwień... 
Montownia idzie na bez p o- 
średnie przyjęcie pomocy 
przez nas od obcych (mowa o 
obcych wywiadach: amerykań­
skim, angielskim i innych — 
reo.). Chce nam też. w tym 
kierunku pomagać, ale chce 
też mieć przy okazji zapew­
niony swój udział dla siebia. 
Od czasu rozmowy z Bartkiem 
(Bokszczantn) obniżyli swoje 
apetyty z dwóch trzecich do 
połowy a nawet i niżej".

Innym' słowy: Anders i Ko­
pański nie mają co sprzedać 
bezpośrednio wywiadowi ame­
rykańskiemu. więc sprzedają 
Amerykanom „organizację 
WIN w kraju", żądając za po­

średnictwo sutego „poręka- 
wicznego".

Hersztowie WRN na odmia

Wzmóc zbiórkę złomu 
cennego surowca dia hutnictwa
WARSZAWA. W dniu 15 

bm. odbyła się w urzędzie 
Rady Ministrów pod przewod­
nictwem wiceprezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza narada ministrów 1 leli 
pełnomocników do spraw su­
rowców wtórnych żelaza 1 sta­
ll oraz metali nieżelaznych. 
W naradzie wzięli również, 
udział przedstawiciele organi 
zacjl politycznych i społecz­
nych. związków zawodowych, 
prasy 1 radia oraz pełnomocni­
cy prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych do spraw su­
rowców wtórnych metali.

Jak wykazała narada, zna­
czenie zbiórki surowców 
wtórnych żelaza 1 stali oraz 
metali nieżelaznych nie Jest 
dotychczas należycie docenia­
ne przez administrację zakła­
dów pracy, związki zawodowe, 
organizacje społeczne i całe 
społeczeństwo. Przytaczane 
były liczne wypadki marno­
trawstwa złomu stalowego i 
metali nieżelaznych przez bez­
myślne wyrzucanie go na 
śmietniki 1 wysypiska. Posia­
dany złom stali stopowych i 
metali nieżelaznych nie Jest 
należycie przechowywany I 
sortowany. Często zdarzające 
się wypadki pomieszania róż- 
nyclł' gatunków złomu,""powo­
dują bardzo poważne straty 
dla gospodarki narodowej.

Na naradzie przypominano, 
że już na Plenum przewyal 
n'czacy IiC PZPR Bolesław 
Bierut wskazywał, iż jednym 

! z zasadniczych warunków usu 
njęcla przeszkód na drodze in­
szego rozwoju jest skoncentro­
wanie uwagi 1 wysiłków partii 

nę finansowani są przez wy­
wiad amerykański „kanałem" 
Irclnga Browna, przedstawi­
ciela amerykańskich reakcyj­
nych związków zawodowych 
na Europę.

A Mikołajczyk?
Zarówno Maclołek jak 1 in­

ni |ego kompani starają się o- 
szczędzać Mikołajczyka w 
swej korespondencji do kraju. 
Uważają go za swego „Ideo­
wego" przywódcę. Ale z cy­
towanych przez, nas raportów 
o rozmowach z Mikołajczy­
kiem — z Jego wypowiedzi, 
dotyczących perspektyw wo­
jennych I Ziem Odzyskanych 
jasno wyłania się obraz Jesz­
cze Jednego najmity imperia­
listów amerykańskich, wroga 
narodu, podżegacza wojenne­
go, gotowego do wydania na 
łup Imperializmu niemieckie­
go ndszych Ziem Zachodnich.
- Wszystko to świadczy o się­
gającej niesłychanie głęboko 
zgnlllżnie moralnej całego o- 
bozu reakcyjnego. Posady i 
pieniądze, oto o co toczą się 
emigranckie spory, w imię 
czego trwa bez przerwy na 
reakcyjnej emigracji wzajem­
ne podgryzanie się j jx>dko- 
pywanie się pod siebie, wy­
gryzanie się u Anglików 1 A- 
merykanów. , «, >

Ta głęboka demoralizacja 
wynika ze społecznej treści 
reakcyjnej emigracji. '

Maciolek, bandyta i szpieg 
ale niezły obserwator pisze o 
swych wspólnikach na etnlgra 
cji do swycli wspólników w 
kraju. W jednym ze swych li­
stów tak charakteryzuje reak­
cyjną emigrację: „Jeżeli cho­
dzi o warstwy decydujące o 
obliczu życia publicznego i 
formowanie opinii, to na czoło 
emigracji wysuwają się ofice 
rowie, dalej urzędnicy pań­
stwowi 1 tzw. sfery posiadają­
ce (zlemiaństwo). Jeśli chodzi 
o ludzi pierwszej kategorii 
to trzeba tu stwierdzić, że ca­
ły ich byt był związany z le­
galizmem (tj. z sanacją — 
przyp. red.)... Są między nimi 
i tacy co jeszcze liczą nie tyl­
ko na emerytury, ale nawet na 
częściowe zwroty pensji, gdyż 
uważają się za ludzi pozosta­
jących w służbie państwo­
wej".
* „Klasy posiadające" — ob­

szarnicy 1 wielcy kapitaliści 
oraz ich rzecznicy ■*- dygnita­
rze sanacyjni wojskowi i cy- 

1 wszystkich organizacji pań- 
stwowyc* na zaopatrzeniu ma­
teriałowym. Zagadnienie zaś 
zbiórki surowców wtórnych me 
tali jest Jednym z podstawo­
wych problemów zaopatrzenia 
hutnictwa •— kluczowej gałęzi 
naszego przemysłu.

Ażeby położyć kres podo­
bnym wypadkom marnotraw­
stwa I wzmóc zbiórkę złomu, a 
tym samym usunąć poważną 
przeszkodę w zaopatrywaniu ma 
terlalowym hutnictwa, podjęta 
będzie szeroka akcja populary­
zacyjna i wychowawcza, która 
uświadomi ‘społeczeństwu zna 
czenfe złomu dla gospodarki 
narodowej. |

Do akcji tej powinny włą­
czyć się szeroko wszystkie or­
ganizacje społeczne 1 zawodo­
we. wyjaśniając drotfą pogada­
nek. prasy, radia i filmu, Jakie 
straty ponosi nasze państwo 
przez niedocenianie sprawy 
złomu.

• Uczestnicy narady wypo­
wiadali się za napiętnowaniem, 
Jako działalności szkodliwej dla 
naszej gospodarki, każdego wy 
padku lekceważącego stosunku 
do surowców Wtórnych metali

Szeroko zakrojona akcja 
zbierania złomu dla hutnictwa 
łtwlerdzono na naradzie — Jest 
obecnie ważną sprawą całego 
społeczeństwa uplsklego, rozjw 
czynającego rdWizaeJę poważ- 
nvch zadań 4-go roku planu 
6-letnlego. Jest to sprawa o 
wielkim znaczeniu dla szybkie­
go rozwoju naszej gospodarki 
i wzrostu s|f Polski Ludowej, 
dla realizacji naszego wielkie 
go budownictwa przemysłowe­
go, budownictwa miast i osie­
dli. szkół szpitali i obiektów’ 
socjalny cłu x

wilnf — oto elementy określa­
jące oblicze reakcyjnej emi­
gracji. Są to elementy. 'które, 
Jako klasa, przestały Już Ist­
nieć u nas w kraju. Rewolu- 
cja ludowa wywłaszczyła ich 
z fabryk 1 folwarków, pozba­
wiła leli wysokich/pensji, któ­
re otrzymywali za wysługiwa­
nie się wielkiemu kapitałowi. 
Ten ich klasowy charakter o- 
kreśla leli politykę, leży u pod 
staw tego obrzydliwego zwy­
rodnienia, jakiego tak wymów 
ny obraz kreślą nam dokumen­
ty WIN-owskte.

Byli kapitaliści 1 obszarni­
cy — dzisiejsza elita reakcyj­
nej emigracji — nienawidzą 
Polski Ludowej, nienawidzą 
ludu polskiego, rządzącego 
swobodnie fabrykami 1 ziemią, 
z których oni tak długo ciąg­
nęli dochody bez pracy, (loto­
wi są do każdej zbrodni, każ­
dego łajdactwa I każdej zdra­
dy, byle powrócić do fabryk 
i fo-lwarków, byle móc znów 
żyć z cudzego trudu.

Byli kapitaliści I obszarni­
cy — dzisiejsze wypędki emi­
gracyjne — zawsze traktowali 
naród Jako dojną krowę. Dziś 
kiedy naród Zrzucił ich Jarz­
mo, stali się Jego Jawnymi 
wrogami. W imię swych klaso 
wych Interesów działają na 
szkodę Polski, 1śLW(r.-,|. ■ ,

Byli kapitaliści i obszarni­
cy, dzisiejsze wyrzutkl emi­
gracyjne zawsze żyli z cudzej 
pracy. Nie umieją żyć uczci­
wie, własnym trudem umysło­
wym czy fizycznym. Gdy skoń­
czyły się dla nich możliwości 
ciągnięcia bezpośrednio zy­
sków z ludu polskiego, szuka­
ją dróg zapewnienia sobie ła­
twego życia kosztem oddawa­
nia amerykańskim i. wszelkim 
innym imperialistom usług wy 
wiadowczych przeciwko Pol­
sce. ' - - i «*

Na zaniedbanych, długo nie 
sprzątanych śmietnikach mno­
żą się szczury. Szczury, któ­
re żywią się wszelkim śmie­
ciem i gryzą się między sobą 
o co tłustsze kąski. Również 
na śmietniku reakcyjnej emi­
gracji uwijają się szczury, gry 
zące się między sobą o łup, 
rzucające się na każdy ochlap, 
który wygrzebią. Tymi szczu­
rami są hersztowie reakcyj­
nych kllczek politycznych.

Szczury są Jednak” szkodli­
we, a niekiedy nawet niebez­
pieczne dla ludzi. Szczury roz­
noszą zarazę. przyczyniają 
niejedną szkodę swą żarłocz­
nością. Dlatego Jeśli idzie o 
zwykle szczury, przeprowadza 
my od czasu do czasu akcję 
deratyzacji — odszczurzanla/

Szczury w ludzkiej postaci, 
uwijające się na śmietniku Ce 
akcyjnej emigracji, są od zwv 
kłych szczurów śmietnikowych 
nie tylko o wiele obrzydliw­
sze, ale także o wiele szkodlfw 
sze. .Mają zęby zatruło Jadom 
wrogości do Polski. "kryzą się 
nie tylko między sobą • usltu 
Ją gryźć nas, lud polski, uslłti 
ją szkodzić naszemu budowni­
ctwu. Te amerykańskie szczu­
ry w ludzkiej postaci są roz.no 
sicżelami niebezpiecznych za­
raz <■— sabotażu,* dywersji, 
szpiegostwa, w _  . ; ■

Dlatego nie dosyć jest od­
wrócić się od nich z obrzydzę 
niem. Dlatego trzeba być czuj­
nym wobec tego co robią, a 
gdyby któryś z nich spróbował 
wyciągać do Polski swą kipę 
— ciąć po niej bezlitośnie. 
Dlatego trzeba uważnie śle­
dzić za leli zbrodniczymi dzia­
łaniem! 1 unieszkodliwiać każ 
de ich poczynanie.

M. RAJEWSKI
' .Trybuna Ludu"

PEKIN. — Korespondent 
agencji Nowych Chin donosi 
z Kaesongu, że w Parfmundżo 
nie mnożą się oznaki, iż do­
wództwo amerykańskie, przy­
gotowując się zgodnie z pla­
nami Waszyngtonu do rozsze­
rzenia wolny w Korei, prze­
chodzi stopniowo od gwałce­
nia osiągniętych porozumień 
do ich całkowitego zrywania.

Dnia 16 bm. na posiedze­
niu oficerów łącznikowych 
starszy oficer łącznikowy st’’o 
ny amerykańskiej Carlock po 
raz trzeci w ciągu bieżącego 
miesiąca odmówi! uznania od­
powiedzialności strony amery­
kańskiej za naruszenie poro 
zumienia w sprawie strefy 
neutralnej, mimo Istnienia 
bezspornych dowodów, ty sa­
moloty amerykańskie celowo 
przeleciały podczas słonecznej 
pogody w szyku bojowym nad 
rejonem konferencji w celu 
zbombardowania 1 ostrzelania 
pobliskich pozycji. Świadczy 
to, że o ile w przeszłości A- 
merykanie przyznawali się do 
aktów naruszania porozumie­
nia, a następnie dokonywali ich 
ponownie, to obecnie plan 
Ich polega na stanowczym 
wypieraniu |Slę aktów prowo­
kacji oraz na likwidacji poro­
zumienia. ....

' i-

Dokerzy francuscy
bronią pokoju

PARYŻ. — Korespondent 
dziennika „Ilumanlto" donosi' 
i. Oranu, że tamtejsi dokerzy 
odmówili Jednogłośnie wvlado 
wania 60 ton bomb lotniczych, 
które przywieziono do Oranu z 
Marsylii nu statku „Touggo- 
url".

Obecnie stało eię zupełnie 
Jasne — podkreśla korespon­
dent agencji Nowych Chin — 
że dowództwo amerykańskie 
postanowiło przekreślić porożu 
mienie, w mvśl którego prze­
loty .nad strefą neutralną by­
ły zabronione. ,

Jak wiadomo, zachęta gen. 
Rld.gway'a do naruszania stra 
fy neutralnej przez lotnictwo 
amerykańskie doprowadziła, do 
ostrzelania 1 bombardowania 
Kaesongu oraz do pierwszej 
przerwy w rokowaniach rozej- 
mowych w sierpniu 1951 ro­
ku. Obecnie Carlock zachęca 
lotnictwo amerykańskie do na 
ruszania rejonu konferencj’ 
1 strefy neutralnej, twierdząc, 
że przeloty samolotów nieprzy 
jacielsklch, zaopatrzonych w 
bomby I broń rakietową ora? 
wykonujących zadania bojo 
we — nie stanowią „wrogich 
aktów ani też nie są naruszę 
niem porozumienia".

Celem takiego twierdzenia 
— podkreśla korespondent — 
może być Jedynie rozmyślne 
kontynuowanie prowokacyj­
nych przelotów, aby dopro­
wadzić do zerwania porozumie 
nia, zagrozić bezpieczeństwu 
rejonu konferencji w Panmun 
dżonle 1 strefy neutralnej Kae­
songu, a tym samym uczynić 
dalszy krok na drodze do roz­
szerzenia wojny.-___________

Triumf idei leninizmu
i (Dokończenie z 1 str.) i- >

Przez zbudowanie socjalizmu, pierwszej fazy społeczeń­
stwa komunistycznego, naród radziecki zniósł raz na zaw­
sze wyzysk człowieka przez człowieka, stworzył nowy 
ustrój społeczny i państwowy, nie znający kryzysów, bez­
robocia i nędzy milionowych mas ludzi pracy.

Zwycięstwo socjalizmu w Związku Radzieckim jest nie­
odpartym dowodem słuszności i żywotno 5cl idei Lenina- 
Stalina, wspaniałym triumfem leninizmu. Kraj Rad jest do­
bitnym przykładem tego, jak idee leninowskie, opanowu­
jąc masy, przeistoczyły się w olbrzymią silę materialną.

Nowym triumtenl leninizmu było zwycięstwo narodu 
radzieckiego w Wielkiej Wojnie Narodowej. Wojna była 
ciężką próbą wszystkich materialnych i duchowych sił na­
rodu radzieckiego. Naród radziecki z honorem wyszedł 
z tej próby. Zwycięstwo sił zbrojnych ZSRR w drugiej 
wojnie śwlatowcl ukazało całemu światu niezwyciężoną 
siłę radzieckiego ustroju społecznego i państwowego, któ­
ry jest żywym ucieleśnieniem leninizmu. Historyczne, 
o ogólnoświatowym znaczeniu zwycięstwo narodu rudzieć- 
kiego nad hitlerowskimi agresorami i imperialistami ja­
pońskimi osiągnięte zostało pod kierownictwem partii ko­
munistycznej, pod wodzą Towarzysza Stalina — wielkiego 
kontynuatora dzieła Lenina.

W okresie powojennym, naród radziecki pod sztanda­
rem leninizmu, pod przewodem Józefa Stalina osiągnął 
wspaniałe sukcesy w dziele szybkiej likwidacji skutków 
wojny oraz realizacji gigantycznych planów dalszego roz­
woju gospodarki narodowej i kultury kraju, jak również 
podniesienia dobrobytu mas pracujących. Lata powojenne 
cechuje także dalsze umocniłńe ustroju radzieckiego, umoc 
nienie jedności moralno-politycznej społeczeństwa radziec­
kiego, wzrost autorytetu międzynarodowego Związku Ra­
dzieckiego. ;

W swej niedawno ogłoszonej pracy „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR", Towarzysz Stalin nakreślił 
wspaniały program budowy społeczeństwa komunistyczne­
go, odkrył 1 sformułował podstawowe prawo ekonomiczne 
socjalizmu 1 podstawowe prawo ekonomiczne współczesne­
go kapitalizmu, odkrył obiektywne prawo stopniowego 
przejścia od socjalizmu do komunizmu.

Poważnym krokiem naprzód narodu radzieckiego na 
drodze od socjalizmu do komunizmu, będzie piąty pięcio­
letni plan rozwoju ZSRR na lata 1951—1955. 9

Nowy plan pięcioletni jest planem pokojowego budow­
nictwa gospodarczego i kulturalnego. Plan ten będzie 
sprzyjał dalszemu umocnieniu i rozszerzeniu współpracy 
gospodarczej Związku Radzieckiego z krajami demokracji 
ludowej i rozwojowi stosunków gospodarczych ze wszyst­
kimi krajami, które pragną rozwijać handel na zasadach 
równouprawnienia i wzajemnych korzyści.

Triumf idei leninowskich uwidocznia się nie tylko na 
przykładzie Związku Radzieckiego, gdzie leniniznt został 
wcielony w życie, lecz także na przykładzie innych kra­
jów. Idee leninizmu • to największa siła napędowa na­
szej epoki. Miliony ludzi na całym świetle skupiają się 
dziś pod sztandarem leninizmu.

Przeszło 115 lat temu Lenin wykrył prawą rozwoju kapi­
talizmu w jego ostatnim stadium w okresie imperializ­
mu, wykazał, że imperializm jest gnijącym i ginącym ka­
pitalizmem, że nieuniknione jest zwycięstwo komunizmu 
nu całym świecle.

Bieg wydarzeń światowych w ciągu ostatnich dziesię­
cioleci potwierdza słuszność wniosków Lenina o nleunik 
nionej zagładzie kapitalizmu i triumfie komunizmu. Pod 
czas gdy w wyniku pierwszej wojny światowej od syste 
mu imperialistycznego odpadła Rosja, to w wyniku dru­
giej wojny światowej od systemu tego odpad! szereg 
państw Europy środkowej 1 południowo-wschodniej, którą 
obecnie budują socjalizm w oparciu o wszechstronną po­
moc i poparcie ZSRR. Szczególnie dotkliwym ciosem dla 
światowego systemu imperialistycznego było zwycięstwo 
chińskiej rewolucji ludowej.

Zwycięska siła idei leninizmu znajduje wyraz w po­
myślnym budownictwie socjalistycznym w europejskich 
krajach demokracji ludowej, w budowle nowego życia 
w demokratycznych Chinach, w rozwoju ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w koloniach 1 krajach zależnych, we wzro­
ście wpływów i autorytetu wszystkich partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Idee leninizmu, przebogate doświadczenie liomunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego, wspaniałe osiągnięci 
narodu radzieckiego w budowie społeczeństwa komunisty­
cznego — są dla narodów wszystkich krajów natchnieniem 
w »-alce przeciwko imperializmowi — o pokój, demokrację 
i socjaljzm.

\A. Llcholat



Lenin wiecznie żywy
— Dwudziestego pierwszego 

stycznia 1924 r„ o godzinie 
szó'tej minut pięćdziesiąt 
zmarł w Górkach Włodzimierz 
Iljlcz Lenin.

Aparaty telegraficzne wy­
stukiwały wstrząsającą wiado­
mość niosąc ją daleko w świat. 
Nigdy jeszcze słowa nie ude­
rzyły takim gromem. Wódz 
wielkiej partii bolszewików, 
organizator Października i 
^pierwszego państwa socjali­
stycznego, genialny nauczyciel 
międzynarodowej klasy robot­
niczej, twórca nowej epoki — 
epoki socjalizmu — nie żyje:

„Byli ludzie — jak krzemień, 
a przecie 

gryźli usta,
wargi poczwarząc.

' Jak staruszkowie 
spoważniały dzieci,

| i jak dzieci
piskali starzy.". 

(Majakowski)

W zawianej przez *legl sta 
cyjce Szepietówka. na polsko- 
radzieckiej granicy, żałobnie 
zawy'y parowozy. Zawtórowa­
ły im syreny elektrowni 
„Maszynista polskiego wozu 
bezpośredniej komunikacji 
Szepietówka—Warszawa nasłu 
chlwał chwilę, ą potem powoli 
podniósł rękę i pociągnął w 
dół łańcuszek otwierający wen 
tyl syreny. Wiedział, że gwlż- 
dże po raz ostatni, że n!» po­
zwolą mu Już na tym parowo­
zie pracować, lecz nie wypusz­
czał z ręki łańcuszka..." (Mi­
kołaj Ostrowski).

W dalekich Chinach kulis 
Li znał dwie rzeczy: swoją bez 
graniczną nędzę 1 imię, które 

l życie Jego mogło zmienić — 
’ Lenin. Na jawajsklej ziemi, w 

celi więziennej młody chłopiec 
przed śmiercią krwią własną 
napisał na ścianie słowo: 
LENIN.

Imię Lenina, ukochane przez 
wszystkich ludzi pracy na ca­
łym śwlecle, stało się symbo­
lem nowego życia, triumfu so­
cjalizmu.

Lenin rozwinął marksizm w 
nowych warunkach historycz­
nych. Ujawniając ostre prze­
ciwieństwa szarpiące imperia­
lizm udowodnił, że imperia­
lizm — to gnljący, obumiera­
jący kapitalizm, że epoka im­
perializmu to epoka rewolucji 
socjalistycznej. Lenin stworzył 
teorię rewolucji socjalistycz­
nej, uzasadnił możliwość zwy­
cięstwa socjalizmu w Jednym 
z osobna wziętym kraju. Dał 
on proletariatowi perspektywę 
wspaniałej przyszłości, przepo­
ił go wiarą w zwycięstwo re­
wolucji. pobudził do decydują­
cego natarcia na szańce kapt-

’ tallzmu.
I Lenin nie tylko wskazywał na 

konieczność obalenia imperia­
lizmu, ale opracował konkret­
ne drogi zwycięstwa rewolucji, 
zdobycia władzy i ustanowie­
nia dyktatury przez proleta­
riat. Przejście od kapitalizmu 
do socjalizmu można urzeczy­
wistnić tylko przez dyktaturę 
Froletarlatu — wskazywał 
enin. Jeszcze w 1916 roku 

Lenin przewidywał: „Wszyst­
kie narody dojdą do socjaliz­
mu. To jest nieuchronne, ale 
wszystkie narody dojdą niezu­
pełnie jednakowo, każdy wnie­
sie swoistość w tę lub inną for 
mę demokracji, w tę lub inną 
odmianę dyktatury proletaria­
tu...".

Lenin stworzył potężną siłę, 
zdolną obalić kapitalizm 1 po­
prowadzić naród do zwycię­
stwa — siłą tą Jest partia no­
wego typu. Lenin uczył, że tyl 
ko partia scementowana Jed­
nością myśli I czynów, przepo­
jona czujnością rewolucyjną, 
konsekwentnie walcząca z wro­
gami I oportunlstaml — tylko 
taka partia może zapewnić na­
rodowi triumf.

Zwycięstwo Wielkiej Rewo 
lucjl Październikowej, oznacza 
Jące gruntowny przełom w lo­
sach ludzkości, nieustanny 
wzrost siły partii Lenina I 
Stalina; zbudowanie socjall- 
lizmu w ZSRR w warunkach 
otoczenia kapitalistycznego. I 
powstanie w wyniku drugie| 
wojny światowej krajów demo­
kracji ludowej jako nowej for 
my dyktatury proletariatu — 
w całej pełni udowodniło ge 
nlalność leninowskiej nauki.

Kiedy w mroźny dzień sty­
czniowy zebrał się lud na Pla 
cu Czerwonym, aby pożeenać 
Lenina, kontynuator Jeeo t’le- 
ła.a. wierny uczeń i w^nćłho- 
Jowntf/— Towarzysz Stalin,

stojąc na trybunie z obnażoną 
głową, w otoczeniu najoliż- 
szych współpracowników, te 
oto wypowiedział słowa:

„Wielkość Lenina na tym 
właśnie przede wszystkim po­
lega, że stworzywszy Republi­
kę Rad wykazał przez to w 
praktyce uciemiężonym masota 
całego świata, że nadzieja na 
wybawienie nie jest stracona, 
że panowanie obszarników i 
kapitalistów nie jest długotrwa 
łe, że królestwo pracy m o- 
ż n a stworzyć wysiłkiem sa­
mych mas pracujących, że 
królestwo pracy należy two­
rzyć na ziemi, a nie w 
niebie..."

Towarzysz Stalin podniósł 
rękę do przysięgi I wraz z nim 
cały zebrany na placu lud.

„Odchodząc od nas- nakazał 
nam Towarzysz Lenin strzec i 
umacniać dyktaturę proletaria­
tu. Przysięgamy cl. Towarzy­
szu Leninie, że nie będziemy 
szczędzili swych sił..,".

„Przysięgamy — prze 
toczyła się po Placu Czerwo­
nym potężna fala głosów.

Przysięga Stalina stała się 
programem życia narodów ra­
dzieckich. A wraz z 'udem ra­
dzieckim przysięgali cl. którzy 
na wszystkich długościach i 
szerokościach geograficznych, 
czerpiąc,z nauk Lenlna-Stallna, 
blorąc wzór z wielkiej partii 
bolszewików, podnieśli pięść 
przeciwko tyranii i niewoli, 
walczyli o jutrzenkę wolności.

Wierne przysiędze danej 
Lenlnowi narody radzieckie, 
pod przewodem Stalina, Jedno­
cząc swe szeregi wokół boha­
terskiej partii, pierwszej w 
śwlecle „brygady szturmo­
wej". przystąpiły do wcielenia 
w życie nauk i wskazań wiel­
kiego przywódcy proletariatu.

Nauki Lenina rozwinięte 
przez Jego wielkiego kontynu­
atora, Stalina, towarzyszyły 
partii wtedy, gdy zwartą i 
jednolita, rozgramlała ntkezem 
ne próby przywrócenia kapita­
lizmu przez imperialistycz­
nych agentów — Trockiego 1 
Bucharina, gdy wcielała w 
czyn naukę leninowską o zbu­
dowaniu socjalizmu, o socjali­
stycznej industrializacji 1 ko­
lektywizacji rolnictwa.

Narody radzieckie wznosiły 
na wielkich obszarach od 
Arktyki do gór Pamiru, od 
Kamczatki po Wołgę 1 Dniepr 
gigantyczne budowle socjaliz­
mu. DnleprostróJ. kolej Turkle 
stańsko-SyberyJska. fabryki bu 
dowy obrabiarek, fabryki bu­
dowy samochodów — znaczyły 
szlak narodów radzieckich ku 
lepszej, szczęśliwszej przy­
szłości. Lenin żył w stalinow­
skich planach pięcioletnich, 
żył w wielkim dziele uspól- 
dzl^lczenia rolnictwa.

Ofiarnej trzeba było pracy, 
niejednego wyrzeczenia się na 
codzleń. Niejedną walkę z 
wrogiem klasowym należało 
stoczyć. niejedną trudność 
przełamać. W ogniu tvch walk 
wykuwała się Jedność moral- 
no-polltyczna narodów ZSRR. 
Narody radzieckie zbudowały 
pierwsze na śwlecle społeczeń­
stwo socjalistyczne i raz na 
zawsze zlikwidowały wyzysk 
człowieka przez człowieka. ,

W związku z Dniami Leni­
nowskim! w miastach i wsiach 
Republiki Ukraińskiej, w fa­
brykach i zakładach przemy­
słowych, w kopalniach 1 na 
budowach, w uczelniach, koł­
chozach, sowchozach i ośrod­
kach maszynowo - traktoro­
wych odbywają się pogadanki 

o życiu I działalności rewolu­
cyjnej Włodzimierza Lenina.

Na punktach agitacyjnych 
1 w fnstytuclach dzielnicy le­
ninowskiej Kijowa wygłaszają 
referaty i odczyty, poświęco­
ne życiu 1 działalności Leni­
na. pracownicy naukowi filii 
Centralnego Muzeum W. 1. 
Lenina.

* * *
W zamieszczonym na la­

mach „Prawdy" artykule o 
miejscowości rodzinnej Wło­
dzimierza Lenina — mieście 
Ullanowsku (dawniej Sym- 
blrsk) czytamy m. in.:

— Wszystko przypomina tu 
Lenina Oto drewniany dom 
przy ulicy Uljanowa, gdzie 
upłynęło wczesne dzieciństwo 
Lenina — do piątego roku ży­
cia Obecnie mieści się tu Dom 
Dziecka.

Ani na chwilę partia nie za­
pomniała wskazania Lenina o 
konieczności stałego umacnia­
nia państwa socjalistycznego, 
które tak długo narażone Jest 
na agresję wroga. Jak długo 
Istnieje kapitalistyczne otocze­
nie. „Partia dzięki temu właś­
nie przekształciła Kraj Rad w 

, niezdobytą twierdzę socjaliz­
mu, że wszechstronnie umac­
niała I umacnia państwo socja­
listyczne*' (tow. Malenkow).

Pod sztandarem Lenina, pod 
wodzą Stalina, narody radziec­
kie odniosły wiekopomne zwy­
cięstwo w drugiej wojnie świa­
towej. Pokój I wolność dla 
narodów Europy i Azji wywal­
czyli żołnierze radzieccy, któ­
rych krew zrosiła obszary od 
Sachalinu po Labę, od wysp 
norweskich aż po Bałkany. Te 
same ręce zadały śmiertelny 
cios hitleryzmowi i imperializ­
mowi Japońskiemu, te same rę­
ce usunęły szybko ciężkie na­
stępstwa wojny. Ludzie ra­
dzieccy przystąpili do stworze­
nia materialno-technicznej ba­
zy komunizmu. Zadania na no­
wym etapie lej walki wytyczył 
historyczny XIX Zjazd KPZR, 
a w szczególności genialne 
dzieło Towarzysza Stalina, któ­
re Jest uwieńczeniem ogromne­
go dorobku teoretycznego 
marksizmu - lenlnizmu. Towa 
rzysz Stalin nakreślił wspinla- 
łą perspektywę 1 konkretne 
drogi przejścia od socjalizmu 
do komunizmu.

Już dziś na wielkich obsza* 
rach Związku Radzieckiego le­
ninowska myśl: „Komunizm — 
Jest to władza radziecka plus 
elektryfikacja całego kraju"— 
staje się rzeczywistością. Nad 
Wołgą, Dnieprem. Donem I 
Amu-Darlą w dzień 1 w nocy 
wre praca nad budową ogrom­
nych elektrowni wodnych. Róś 
nie największy- kanał świata — 
Główny Kanał Turkmeńskl. Po 
wstają największe na świcie 
systemy Irygacyjne, które orze 
poją życiodajną wodą 28 millo 
nów ha ziemi pustynnej, pół- 
pustynnej | często nawUdzanei 
przez posuchę. W ubiegłym 
roku uruchomiony został ka­
nał żeglowny Wołga-Don Ta 
pierwsza stalinowska budowla 
komunizmu nazwana została 
Imieniem Lenina. •

Podi wodzą Towarzysza 
Stalin^ naród radziecki wypeł­
nił i wypełnia przysięgę złożo­
ną Lenlnowi, a narody całego 
świata widzą w osiągnięciach 
ZSRR swoją własną drogę, 
swoją własną przyszłość.

imię Lenina żyje w sercu 
polskiej klasy robotniczej, któ­
ra w pełni zrozumiała, że bez 
triumfu lenlnizmu nie ma wol­
ności narodu 1 niepodległości 
ojczyzny, nie mai socjalizmu.

Lenin był wielkim przyja­
cielem polskiej klasy robotni­
czej, polskiego narodu. Z bacz 
ną uwagą 1 wielką sympatią 
śledził walki rewolucyjne pol­
skich mas pracujących, wyso­
ko ocenił zbrojne powalanie 
proletariatu Łodzi w 1905 r. 
Lenin stale podkreślał zacię­
tość strajków organizowanych 
przez polską klasę robotniczą 
1 wskazywał na bohaterstwo 
polskiego proletariatu.

Lenin walczył o wyzwolenie

narodu pólsklego z Jarzma ca­
ratu, a Jego podpis i podpis 
Towarzysza Stalina widnieją 
na dokumencie, w którym rząd 
Kraju Rad przekreślił rozbiory 
I uznał niepodległość Polski. 
To Jego wskazania I wskazania 
Towarzysza Stalina pomogły 
KPP, PPR i Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotnicze) prze 
zwyciężyć I wykorzenić błędne 
i oportunlstyczne kierunki, roz 
prawić się ze wszystkim, co 
obce i wrogie rewolucyjnemu 
ruchowi robotniczemu. pom> 
gły wyjść na słuszną drogę 
marksl7mu-lenlnlzmu. Polski 
ruch robotniczy na przykładzie 
wielkiej partii komUntstyrznej 
ZSRR, wykorzystując wskaza­
nia Lenina I Stalina — uczył 
się zwyciężać w walce klaso­
wej I kształtował swa partię 
na Jedną z brygad szturmo­
wych świata.

Głęboka wiara w ostateczne 
zwycięstwo lenlnizmu, wiara/ 
która towarzyszyła polskiemu 
maszyniście, otwierającemu 
wentyl parowozu w Szepietów- 
ce, stała się niejako symbolem 
niezłomnego przekonania naro­
du polskiego, któremu Zwią­
zek Radziecki przyniósł w 
1944 roku wołność, — „Nie­
śmiertelną prawdę nauki leni­
nowskiej — powiedział Towa­
rzysz Bierut — przyswajają so 
ble c’zlś polskie masy pracują- 
ee w codziennej pracy, budując 
planowo podstawy nowego so­
cjalistycznego życia, sprawied 
'liwszego I szczęśliwszego u- 
s .'oju społecznego".

Miliony ludzi pracy takich' 
Jak ów maszynista wznoszą 
dziś w naszej ojczyźnie, dzię­
ki przykładowi i pomocy 
ZSRR, wspaniałe budowle na 
szego socjalistycznego jutra. 
Tak samo Jak Je wznoszą w 
Chinach miliony takich jak Ll, 
wczorajsi kulfcl. którzy dzięki 
ldeorp Lenina, wielkiemu Stall 
nowi, bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej — są dziś prawdziwy 
mi gospodarzami nad Żółtą 
Rzeką. Lenlnlzm przeobraża 
już życie na 1/3 kuli ziem­
skiej.

Lenin Żyje we wszystkich 
krajach 1 zakątkach świata, 
wszędzie, gdzie masv pracują­
ce walczą o wolność 1 socja­
lizm, wszędzie, gdzie toczy się 
walka o pokój przeciwko wro­
gim ludzkości knowaniom Im­
perialistycznych podżegaczy. 
Idee Lenina budzą dziś do czy­
nu miliony Francuzów I Wło­
chów. Niemców 1 Greków, 
Meksykańczyków j BrazyllJ- 
cźyków... Walczą o wdlno^ć w 
Korei 1 Vletnamle. na Mała 
Jach, w Kenii I Tunisie towa­
rzysze 1 bracia owego mło­
dzieńca, który krwią własną 
kreślił na ścianie więzienia 
słowo: Lenin.

Idee Lenina są zawsze ży­
we, albowiem era nasza Jest 
erą triumfu socjalizmu, przewa 
gl sił pokoju nad siłami woj­
ny. Z głęboka wiarą 1 ze spo­
kojem patrzymy w przyszłość, 
bo z nami fest Towarzysz 
Stalin, genialny kontynuator 
myśli i czynu Wielkiego 
Lenina.

Bronisław Troński

Dni Leninowskie w Kraju Rad
Na placu Im. Karamzlna 

widzimy gmach I męskiej 
szkoły średniej. Tutaj znajdo­
wało się gimnazjum, do któ­
rego uczęszczał Wołodla Ul- 
Janów. W szkole zobaczyć 
można klasy, w których się u- 
czył, ławki, na których sie­
dział.

Na wysokim brzegu Wołgi 
w pobliżu szkoły wznosi się 
piękny biały gmach, w któ­
rym niegdyś był Klub Szla­
checki 1 niewielka biblioteka 
miejska. Często przybiegał tu 
po książki gimnazista Ulja- 
now. Teraz mieści się tu Pa­
łac Książki lm, Lenina — bi­
blioteka licząca ponad 400 
tys. tomów.

Z głębokim wzruszeniem 
wchodzą zwiedzający do 
skromnego domku przy ul. 
Lenina, do Domu — Muzeum 
Lepina. Od chwil) powstania 
Muzeum (w 1929 noku) zwie­
dziło Je 1.560 tys. osób.

* • •

Wielu mieszkańców Psko­
wa zwiedziło |uż otwarty w 
listopadzie 1952 r. Dom—Mu-

zeum W, I. Lenina.
Lenin przybył do Pskowa 

po powrocie z syberyjskiego 
zesłania. Zamieszkał on w do­
mu nr 3 przy ulicy Archan- 
glelsklej, w niewielkim poko­
ju, gdzie z trudem mieściło 
się łóżko, niewielkie biurko, 
etażerka z książkami 1 kozet­
ka.

W pokoju tym zgromadzo­
no obecnie liczne dokumenty, 
związane z pobytem Lenina w 
Pskowie, w tej liczbie fotoko­
pie wysłanych stąd przez Le­
nina listów | pocztówek do 
krewnych, projekt deklaracji 
(•ogramowej redakcji ga7e*v 
„Iskra" 1 czasopisma ,,Zarla“; 

. w Jednel z gablot umieszczo­
no fotokopię paszportu wyda­
nego Lenlnowi przez pskowski 
urząd policji oraz doniesienie 
do departamentu policji o 
przybyciu Lenina do Pskowa 
i o roztoczeniu nad nim nad­
zoru policyjnego.

Lenin przebywał w Pskowie 
83 dni. Tutaj odbyła się pod 
Jego kierownictwem hlstorycz 
na narada, na której omówio­
no projeki deklaracji progra­
mowe i redakcji „Iskry",

Włodziminierz Majakowski

Leninowcy
Jeżeli przeżvliśmy

blokadę,
jeśli człowiek

wojnę
z dumą wspomina, — 

to dlatego,
że probierzem, 

przykładem, 
było nam słowo

i myśl Lenina.

— Naprzód 
za Związek 

ataków lawą, 
wspólnym płomieniem
• stopieni! —
Tak rozkazał

bronić się
Lenlnl 

Niech się 
produkcja

za twoją sprawą 
potroi,

na lepsze
się zmienił 

Tak
rozkazał

pracować
Lenin. 

Rąb węgiel
na lewo, na prawo!

Niech się kra)
naltą

zapienił 
Tak

pracować
rozkazał Lenin.

„Skończ
z brakoróbstwa zabawą!” — 

krzyczą
fabryki

głosem syrenim, — 
tak wzywał

do pracy
Lenin.

Na wspólną ziemię
kombajnów ławą.

Rozjarz
fabryki,

' gdzie chwast się plenili
Tak Związkowi

nakazał Lenin.
Walcz

z pracą niemrawą, 
oszczędzaj

dla wspólnej kieszeni — 
lak

gospodarzyć 
uczył nas Lenin.

Drąż mrok nocy
lampą jaskrawą, 

elektrycznością
wymieć resztkę cleni, — 

tak
rozkazał 

rozświetlić kraj 
Lenin. 

Dość » —r-
z przypowieści pociechą łzawą 

w cieniach
cerkiewnych podcieni, — 

tak
żyć 

rozkazał nam Lenin.

Sięgnij
po biurokratów

. swą grabą
1 niechaj drżą,

przerażeni, —
Tak

walczyć 
rozkazał Lenjjt. 

Czyj cię dygnitarz
przejmie obawą,

Jeśli możesz go
krytyką

zmienić! 
Tak

rozkazał 
zachowywać się 

Lenin.

Nie daj się tchórzom 
prowadzić

na prawo,
„z lewa" 

nie szarp
• naszej czerwieni, —

tak
kroczyć

rozkazał nam Lenin. 
Faszystom — kaganiec!

. swą mordą krwawą
dość się nażarll

robotniczej „pieczeni"!' 
Tak

atakować rozkazał 
Lenin.

My
szlochem nie czcimy

Jego wielkich prochów. 
Lenin

swą nieśmiertelność
wciąż nam przypomina. 

Wciąż na śwlecle
olbrzymieje pochód — 

myśli,
słów

1 czynów Lenina.
1930 Przełożył Anatol Stern



O rytmiczne wykonywanie planu 
w Koszalińskiej Fabryce Mebli
Już od pierwszych dni nowe 

go roku — czwartego roku 
sześciolatki — załogi zakła­
dów produkcyjnych przystąpi­
ły do wytężonej walki o zwy. 
clęskle wykonanie zwiększo­
nych zadań. Jednym z niezbęd­
nych warunków pełnego zwy­
cięstwa Jest równomierne ro­
złożenie. wysiłków załogi na 
wszystkie dni miesiąca: ryt­
miczne wykonywanie planu.

Ale dyrekcje i cały aparat 
administracyjno-techniczny nlo 
Zawsze dokładają starań, aby 
przez odpowiednią organizację 
pracy stworzyć warunki dla 
rytmicznej, systematycznej pro 
dukejt.

Koszalińska Fabryka Mebli 
wykonała zaledwie połowę pla­
nu pierwszej dekady stycznia 
(14,14 proc, planu miesięczne­
go zamiast 27,37 proc.). 1 nie 
jest to jednofazowe zjawisko. 
Od wielu miesięcy zakład pra­
cuje ..zrywami" i większa 
część wykonania planu przypa­
da na III dekadę miesiąca.

Kierownictwo wygłasza ,,teo 
ryjki" o rzekomo obiektyw­
nych przyczynach niewykony­
wania planu: Państwowa Cen 
tralą Drzewna nie dostarcza na 
Czas surowca, park maszynowy 
jest nieprzystosowany do pro­
dukcji nowego asortymentu, w 
okresie świątecznym blisko 10 
proc, robotników produkcyj­
nych wykorzystało urlopy... 
To tylko niektóre „trudności". 
Wynajduje się dziesiątki In­
nych powodów na usprawiedli­
wienie zaniedbań.

Czy istotnie są to trudności 
nie do przezwyciężenia? Wy- 
dale nam się że nie.

Jak można na przykład tłu­
maczyć nlerytmlczne wykony­
wanie planu nadmiernym Sko­
masowaniem urlopów w jed­
nym okresie? Urlopy powinny 
być planowane równomiernie 
w przeciągu całego roku.

Podobnie trudno jest zrozu­
mieć „trudności" zaopatrzenio­
we. Drewno nlę jest surowcem 
deficytowym 1 za nieregularne 
dostawy odpowiedzialne Jest 
kierownictwo zakładu, które 
nie potrafi w stanowczy sposób 
domagać się od dostawcy rea­
lizacji zamówień.

Tak więc nie sa to zasadni­
cze trudności. Kierownictwo 
partyjno-techniczne nie widz! 
Istotnych przyczyn, którg ha­
mują rytmiczne wykonywanie 
planu.

Czv suszarnia 
jest „wąskim 

gardłem*?
W Koszalińskiej Fabryce 

Mebli utarło się powiedzenia 
te suszarnia Jest „wąskim 
gardłem" produkcji. Istotnie, 
kaszarnia ma niską przepusto­
wość. Dwie komory nie wy­
starczają do przesuszenia ko­
niecznej ilości drewna. Projek­
tuje się dobudowanie nowych 
komór. Zanim Jednak ten pro- 
loki zostanie zrealizowany, na­
leżałoby zastanowić się nad 
zwiększeniem przepustowości 
obecnej suszarni. Dobre kiero­
wanie zakładem polega prze­
cież m. In. na tym, aby wyna­
leźć nowe metody pracy na 
najtrudniejszym odcinku w 
„wąskim gardle". Dotychczas 
Jednak nikt o tym nie pomy­
ślał.

Ale nawet obcy przybysz, 
który Jest pierwszy raz w za­
kładzie, dostrżoca. że główną 
przyczyną nlerytmlcznej pro­
dukcji nic jest niska przepu­
stowość suszarni.

Spróbujmy rozwiązać taką 
zagadkę:

W dziale montażu są pewne 
trzy stanowiska robocze. Pra­
cują przy nich dobrzy stolarze. 
Tadeusz Burzyński wykonuje 
przeciętnie 200 — 250 proc, 
normy. Pozostali dwaj rów­
nież przekraczają dzienne wy­
konanie planu. Ale ich praca 
tu? wpływa na wzrost produk­
cji, Jak to jest możliwe?
‘ Cl trze| stolarze wykonują 

wyłącznie ..poprawki*'. Goto­
we elementy łóżek, „boki" i 
„szczyty" płyną bez przerwy 

tych trzech stanowisk — za­
miast do montowania. Prz-.-eięt 
nie |edna trzecia dziennej pro­
dukcji „sz-'”‘ ■ " wyńjagz no- 
n-awek Wokół stolarza Bu-' 
-zvńckletm 1 Jego towarzyszy 
urasta trAra wybrakowanych 
przez kontrolera produkcll ele­
mentów. Nie mogą nadużyć. 
A w rezultacie nie jest wyko­

nany dzienny plan zakładu.
Kierownictwo widzi tę sytu­

ację. Znalazło nawet sposób 
rozwiązania trudności: zatrud­
nić Jeszcze 12 stolarzy przy 
poprawkach(l).

Wydaje się wprost niezrozu­
miałe. Jak rozsądni skądinąd 
ludzie, mogli wpaść na taki 
„zbawienny" pomysł. Zachodzi 
przecież poważna obawa, że w 
Koszalińskiej Fabryce Mebli 
pracę 10 ludzi będzie w końcu 
„poprawiać" dwudziestu In­
nych. To nie Jest naprawdę 
„zbawienny", ale zabawny po­
mysł.

Szkolenie zawodowe 
- palącą potrzebą
Towarzysze z kierownict­

wa rozumieją, że walkę» z nie- 
rytmicznym wykonywaniem 
planu trzeba prowadzić na 
wielu frontach. Ważne Jest za­
równo zaopatrzenie w surowce 
i fabrykaty. Jak też stan parku 
maszynowego I terminowe wy­
dawanie zleceń... Najważniej­
sza jednak jest likwidacja trud 
nośc! na zagrożonym odcinku 
pracy. Dobrze kierować zakła­
dem— to znaczy umieć odna­
leźć takie ogniwo, które rozwlą 
zuje zasadnicze trudności. Tym 
„ogniwem" jest w obecnej sy­
tuacji sprawa jakości produk. 
cji. Z chwilą kiedy zostanie 
•zlikwidowany przejściowy
-brak surowca — dobra Janos, 
produkcji zadecyduje o wyko­
nywaniu dziennych zadań pla­
nu. W Koszalińskiej Fabryce 
Mebli nie wytworzyła sir lesz­
cze atmosfera walki z „brako- 
róbstwem".

Dobrv. przywiązany do za­
kładu robotnik — odznaczony 
przodownik pracy tow. Adoif 
Staszyński twierdzi, że „1 tak 
jest dobrze. Prhcują przecież 
młodzi, nfedoświadczenl lu­
dzie"...

Przeszło fjołowę załogi sta­
nowi młodzież: absolwenci
SPP I zasadniczych szkól za­
wodowych. Młodzież Jest am­
bitna, pełna zapału. Brygady 
młodzieżowe wysoko przekra­
czają normy. Ale sam zapał 
nie wystarczy- Podobnie Jak 
nic wystarczy ilościowe wyko

MINĄŁ już przeszło rok 
od chwili podjęcia przez 
Komitet Centralny na­

sze) partii uchwały w skrawie 
wzrostu 1 regulowania składu 
partii.

Można podsumować wyniki 
realizacji te| uchwały przez 
nasze organizacje partyjne, 
.lako przykład weźmy podsta­
wową organizację partyjną w 
kołobrzeskiej „Barce".

Podstawową myślą tef u- 
chwały jest: regulowanie wzro 
stu składu szeregów partyj­
nych nie Jest żadną doraźną 
akcją, anp krótkofalową kam­
panią. Nie jest to sprawa hur­
towych, często nieprzemyśla­
nych wyrzuceń I skreśleń oraz 
przyjmowania do partii przy­
padkowych kandydatów. Nie 
jest to sprawa mechanicznego 
planu układanego dla wyższej 
instancji partyjnej na margi­
nesie życia partyjnego, w o- 
derwAnlu od codziennego upór 
czywego wysiłku nad podno­
szeniem poziomu pracy orga­
nizacji partyjnej, nad rozsze­
rzeniem zasięgu Jej ideowo- 
politycznego oddziaływania aa 
bezpartyjnych i usilnej indy­
widualne) pracy wychowaw­
cze! z najlepszymi spośróB 
nich. »

Rozbudowa szeregów par- 
tyinych wymaga długiej i cler'' 
pliwej pracy wychowawczej 
ze strony wszystkich instancji 
1 podstawowych organizacji 
partyjnych.

Skład partii w ogromnej 
mierze decyduje o fe| zwar­
tości. o wewnętrznej dyscy­
plinie fej szeregów, o ich Ido- 
owoścl, aktywności | harcie. 
Skład partii w ogromnej mie­
rze decyduje o Jej codziennej 
więzi z milionowymi masami 
ludzi pracy miast i wsi. Dla­
tego zarówno rozbudowa Jak 
i oczyszczanie szeregów par­
tyjnych nie mogą być zdane 
na żywioł, nie mogą być spra 
wą przypadków. Partia nasza 
świadomie i celowo reguluje 
skiad swych szeregów, aby za 
bezpleczyć w pełni możliwość 
kierownictwa na wszystkie!) 
odcinkach naszego życia, 

nanlę planu bez zwracania u- 
wagi na Jakość.

Młody robotnik Zdzisław 
Borkowski okleja krawędzie 
„boków". Jest on szczerze zdu 
miony pytaniem: czy orientuje 
się ile oklejanych przez niego 
sztuk kwalifikuje się do „po­
prawek"? Nigdy mu to nie 
przyszło do głowy.

Majstrowie i brygadziści 
czują się tylko organizatorami 
produkcji, zapominając o swo 
jej roli wychowawców młode­
go robotnika. Chłopcy narze­
kają. że majster przychodzi 
wtedy, kiedy jest już bardzo 
źle, Często są rozgoryczeni.

— Przeszło pół miesiąca nie 
ma roboty i człowiek obij i się 
z kąta w kąt. A potem „wali 
się" robota, „walą się" _ nad-, 
liczbowe godziny... — mówi z 
żalem ZMP-owiec Eugeniusz 
Sobczak.

W Koszalińskiej Fabryce 
Mebli nie podnosi się zawodo­
wych kwalifikacji załogi. Kie­
rownictwo tłumaczy to faktem, 
że młodzież posiada Już kwali­
fikacje zdobyte w szkolę. Wy­
nikałoby z tego, że kierownict­
wo nie widzi rozwojowych per 
spektyw zakładu, nie widzi ko­
nieczności przystosowania się 
do stale rosnących zadań.

A zorganizowanie systema­
tycznego szkolenia zawodowe­
go jest obecnie palącą potrze­
bą.

Dotychczas prowadzone 
szkolenie aktywu gospodarcze­
go świadczy o słabości pracy 
politycznej w zakładzie. Ko­
nieczne jest, aby aktyw gospo­
darczy pogłębiał znajomość 
ekonomiki zakładu, poznawał 
zagadnienia planowania 1 orga 
nizacji pracy. Nie będzie jed­
nak w Koszalińskiej Fabryce 
Mebli atmosfery pędu do szko­
lenia, jeśli sekretarz organi­
zacji partyjnej tow. Stanisław 
Węglarek i kierownik perso­
nalny tow. Bronisław Wojcie­
chowski będą regularnie opusz 
czać wykłady.

Uświadamiać załogę 
w konkretnej sytuacji 

walki o plan
Główną przyczyną . nieryt- 

mlczncj produkcji w Koszallń-

Jeszcze lepiej realizować w „Barce“ 
uchwałę grudniową KC PZPR 

w sprawie wzrostu i regulowania składu partii
Uchwała stwierdza: „Organl 

zacje podstawowe nie nauczyły 
się dotychczas w sposób syste­
matyczny pracować z bezpar­
tyjnymi. Nie wykorzystano 
dostatecznie w tym celu grup 
partyjnych w zakładach pro­
dukcyjnych. Wbrew uchwale 
KĆ o pracy grup partyjnych, 
nie stały się one dotychczas 
decydującym Instrumentem |n 
dywidualnego oddziaływania 
członków partii na bezpartyj­
nych".

Uchwała została podjęta w 
związku z poważnym osłabie­
niem pracy politycznej w na­
szych organizacjach partyj­
nych, brakiem czujnąśei na 
dywersyjna robotę wroga. Na­
sze dołowe organizacjo nie 
kierując swych wysiłków w 
kierunku właściwe! rozbudo­
wy organizacji, dopuszczały 
do poważnego osłabienia roli 
podstawowej organizacji par­
tyjnej Jako politycznego kie­
rownika zakładu pracy. Było 
to również źródłem osłabie­
nia aktywności w pracy za­
wodowe! niektórych członków 
partii, co x>czywlśc|e w po­
ważnym stopniu wpływało na 
niewykonanie planów produk­
cyjnych.

Trzeba stwierdzić te braki 
te miała również podstawowa 
organizacja partyjna w ..Bar­
ce". Co gorsze miała Je na­
wet po wydaniu uchwały 
przez łiC 1 nic potrafiła id> 
we właściwy sposób zli­
kwidować, Dalej, trzeba 
stwierdzić, że organizacja ta 
nie rozumie właściwie uchwa­
ły grudniowej KC Partii. Bo 
czymże tłumaczyć fakt prze­
sunięcia kandydata na człon­
ka partii pod Jego nieobec­
ność na zebraniu, na którym 
to się odbywało. Jak nie bra-. 
kiem rozumienia sensu uchwa­
ły.

sklej Fabryce Mebli jest właś­
nie fakt, że została zaniedba­
na praca polityczna wśród za­
łogi. Kierownictwo I organi­
zacja partyjna hle nauczyły się 
zajmować bojowej postawy 
wobec trudności, mobilizować 
do wykonywania planu każde­
go dnia do podwyższania Ja­
kości produkcji. Nie szukają 
nowych metod pracy, a samo­
rzutny ruch racjonalizatorski 
Jest tłumiony przez obojętną 
postawę dyrektora zakładu. 
Przez tę obojętność wobec 
twórczych poszukiwań załogi 
Odeszli z zakładu dwaj dobrzy 
f a c how c y- racjon ail i z a t orz y: A- 
leksiejew i Rożnlatowski. Oprą 
cowane przez Alekslejewa pro 
Jekty usprawnień były odrzuco 
no bez uzasadnienia- Aleksie- 
jew zwrócił się bezpośrednio, 
do Centralnego Zarządu 1 jego 
nowatorskie pomysły są z po­
wodzeniem stosowane w in­
nych zakładach przemysłu me­
blarskiego. Lekceważąco fosta 
ło potraktowane ostatnie uspra 
wnlenle tow:' Napoleona Kuber 
dy, dzięki któremu można by 
zapobiec powstawaniu braków 
przy oklejaniu elementów 
drzewnych.

Te fakty są jeszcze Jednym 
dowodem niedostateczne! pra- 
c^, politycznej. Aby praca or­
ganizacji partyjnej przynio­
sła rezultaty, musi ona być 
ściśle podporządkowana głów­
nym zadaniom załogi, ściśle 
związana z jej wkładem w re­
alizację planu 6-letnlego. Cho­
dzi bowiem o polityczne uświa­
domienie załogi w konkretnej 
sytuacji walki o plan. Trzeba 
tak przeprowadzać szkolenie, 
aby w toku realizacji zadań 
produkcyjnych odczuwało się 
jego wpływ na załogę, na 
Ilość i Jakość produkcji. Tak 
Sarno musi być zorganizowana 
praca agitatorów.

Tylko wtedy cała-, załoga 
zrozumie, że walka o^ytmlćz- 
ne wykonywanie planu — to 
walka o Polskę socjalistyczną, 
o Wzrost dobrobytu klasy ro­
botniczej. ' |

Alicja Zatrybówna

Tow. Kazimierz Markowicz 
Jest znanym 1 cenionym szyp­
rem W bazie. Ma dobre wyni­
ki w pracy zawodowej. Rozu­
miemy doskonale jego zada­
nia w walce o wykonanie plv 
nóW połowowych’ Każdy dzień 
strącony na skutek nie pójścia 
w morze „Koł 32", to poważ­
na luka w realizacji planu, to 
brak kilku ton ryb. Nie .zna­
czy to-Jednak, że można do­
puszczać do takich wypadków, 
by przesuwanie kandydata nn 
członka partii mogło odbywać 
się w czasie Jego nieobecnoś­
ci na zebraniu. Przeciw ta­
kim praktykom została podję­
ta uchwała, a towarzysze z 
„Barki" pozwalają sobie na 
to w 10 miesięcy po Jej wy­
daniu. .10 miesięcy to chyba 
dosyć czasu by dokładnie zro­
zumieć sens uchwały.

Uchwała wyraźnie stwier­
dza: „Przy przyjmowaniu no­
wych kandydatów do partii na 
leży ostro zwalczać wszelkie 
mechaniczne przesunięcia, ma­
sową rekrutację 1 pogoń za 
łatwym efektem liczbowym".

W świetle tego stwierdze­
nia, czymże był wypadek z 
«wnrzyszem Markowiczem,

k nie mechanicznym, prze­
sunięciem. któremu nie towa­
rzyszyła żadna praca politycz­
na. Towarzysze postąpili nie 
tylko wbrew uchwale grud­
niowej, ale również wbrew 
statutowi, którego część pierw 
sza dotycząca obowiązków i 
praw członka partii, wyraźnie 
mówi: „Sprawa przyjęcia kan­
dydata w poczet członków 
partii winna być omawiana I 
dccydowana w jego obecności 
na ogólnym zebraniu właści­
wej organizacji partyjnej..."

Przyjęcie towarzysza Mar­
kowicza w poczet członków 
partii było nieformalne 1 stąd 
Jest nieważne. Towarzysze po-

Chłopi miasteccy
• podsumowali swoje osiągnięcia

W powiecie miasteckim przystąpiło w roku ub. do współ­
zawodnictwa 1.750 chłopów i chłopek z 67 kół gromadz­
kich ZSCh. Chlofti przystępując do współzawodnictwa zobo­
wiązali się m. In. podnieść wydajność plonów z ha, rozsze­
rzyć hodowlę, przedterminowo wykonać siewy i orki zimo­
we, zakładać gnolowniki oraz wykonać wszystkie zobowią­
zania wobec państwa w,stu procentach 1 przed terminem. 
Liczne k°lu gromadzkie współzawodniczyły w likwidacji od­
łogów.

Przed kilku dniami dokonano podsumowania wyników 
współzawodnictwa. W likwidacji odłogów pierwsze miejsce 
zajęli chłopi gminy Barcino. Na drugim mlefscu stoi gmi­
na Waldowo, w któreI zespołowo wzięto pod pług 100 ha 
ziemi dotychczae nie uprawianej.

W dziedzinie produkcji zwierzęce! pierwsze miejsca w po­
wiecie zdobyli chłopi z Barcina, Kawcza, Kiełczygłów i War- 
cina. Ob. Biernacki z gromady Mzdowo w ramach współza­
wodnictwa rozszerzył hodowlę trzody chlewnej, co dopomo­
gło mu do wykonania obowiązkowe! postawy żywca z nad­
wyżką 400 kg. Jan Jaćko z gminy Miastko dostarczy! ponad 
plan 700 kg żywca, Helena Piekarska z gromady Mlszewo 
zakontraktowała 1 sprzedała państwu 4 tuczniki. Wywiązała 
się również z planu obowiązkowej dostawy żywca. Podczas 
podpisywania umów kontraktacv|nych Piekarska powiedzia­
ła. że rozwljaląc swo|ą hodowlę, przyczyni się do lepszego 
zaopątrzenla klasy robotniczej w żywność, czym ■ zacieśnia 
sojusz robotniczo-chłopski.

Takich przykładów dobrego i sumiennego wykonania zo- 
bowiązań podjętych w ramach współzawodnictwa Jest wiele 
na terenie powiatu miasteckiego. Obecnie chłopi w groma­
dach i gminach tego powiatu przystępują do współzawodni­
ctwa na rok 1953. z (GE)

Przodownicy spółdzielń produkcyjnych 
otrzymali nagrody

W związku z rozliczeniami rocznymi odbyły się w apółZ 
dzielnlach produkcyjnych woj. koszalińskiego liczne za- < 
brania, na których omówiono pracę 1 postawę członków 
spółdzielń — piętnowano bumelantów, nierobów i pijaków, 
a przodulących w pracy zespołowej wysuwano do nagro­
dzenia I tak: premię otrzymał ob. Franciszek Kozłowski, 
przewodniczący RZS w Brzeźnie (pow. Białogard) w wyso­
kości 10 proc, wypracowanych dniówek obrachunkowych.

W spółdzielni produkcyjne! Polchleb nagrodzono ob'. 
Walkowlaka i ob Pawlikowską za dobrą pracę w oborze 
1 chlewni — każdy z nich otrzymał poza normalną zapłatą 
za wypracowane dniówki obrachunkowe po 1.000 złotych 

.•premii.
Stanisław Borowski |est członkiem RZS w Niłłiiicrzynlc 

1 wyróżnia się swoją sumienną- pracą. Toteż członkowie 
uchwalili nagrodzić go premią w wysokości 20 proc, wy­
pracowanych przez niego dniówek obrachunkowych.

W IIZŚ Podwllcze nagrodę otrzymała Filomena Jasiewicz, 
w Nleleple premiowano brygadzistę polowego JózefaNie- 
borsklego. ’v*

winni omówić Jego kandyda­
turę na zebraniu, wskazać na 
osiągnięcia 1 braki, wysłuchać 
życiorysu tow. Markowicza 
pomóc mu znaleźć właściwą 
drogę do przezwyciężenia sła­
bości. Przyjęcie do partii jest 
wielkim wydarzeniem w ży­
ciu każdego człowieka 1 po­
winno być wykorzystane do 
rozwinięcia pracy politycznej.

Wynikiem zaniedbania, lek­
ceważenia pracy politycznej 
jest słabe uczęszczanie ryba­
ków na szkolenie partyjne. 
Rybacy — członkowie partit 
powinni tak rozłożyć sobie 
pracę zawodową, by nie opuś­
cić ani Jednego szkolenia.

Organizacja partyjna w 
,,Barce" w wielu wypadkach 
wykazała ■ dużo czujności I 
troski o czystość szeregów 
partyjnych. Potrafiła uwolnić 
się od ludzi obcych, przypadku 
wych zdemoralizowanych. To 
warzysze usunęli w kwietniu 
ze swych szeregów szypra. Jó­
zefa Drozdowskiego za dewa­
stację kutra 1 pijaństwo. Hen­
ryka Małczaka wykluczono z 
partu za wrogą propagandę 1 
demoblltzowanle innych ryba­
ków. Braci Urbaniaków Ed­
warda I Ryszarda —* za chu­
ligaństwo i nadużywanie alko­
holu.

Organizacja okrzepła poli­
tycznie | Ideowo. W kampanii 
wyborcze! towarzysze partyj­
ni byli aktywnymi agitato­
rami Frontu Narodowego. Po­
trafili zorganizować wokół 
siebie szeroki aktyw bezpar­
tyjny. Jednak po wyborach 
nasilenie pracy bardzo poważ 
nie opadlo. Wprawdzie przyję 
to na kandydata do partit tow. 
Jana Szymanowskiego moto­
rzystę z ,,Koł 30". ktpry wy­
różnił się w akcji wyborczej. 
Przyjęto kandydata Stanisła­
wę Szmidt z sieciami, która « - . . . ,y 

zasłużyła na to swą pracą za­
wodową. Przyjęto również 
tow. Chmielą montera 
warsztatu. Widać po tym, że 
towarzysze pracują. Ale pra­
ca ich nie jest Jeszcze dosta­
teczna. w bazie Jest leszcze, 
wielu ludzi, którzy już daw­
no powinni być w szeregach! 
partii. Na przykład’ Sawicki 
Mieczysław — szyper „Koł 
41" — ZMP-owiec przodow­
nik pracy. Zna on dóbrze na­
wigację i fest cenionym szyp­
rem. Otacza troskliwą opieką 
sprzęt powierzony jego opie­
ce.

Albo Rudolf Mazur rów­
nież ZMP-owiec —- bardzo do­
bry szyper o wysokim wyro­
bieniu politycznym, odznaczo­
ny Brązowym Krzyżom Zasłu­
gi — za wykazanie maksimum 
czujności.

Albo Józef Bręk — rybak 
ZMP-owiec, który wyróżnił 
się w akcji wyborczej. Mimo, 
że dopiero pół roku pracuje 
w bazie, a już dał poznać się 
z najlepsze! strony.

Pokazaliśmy Wam towarzy­
sze konkretno kandydatury. 
Jest Ich jednak u Was o wie­
le więcej. Powinniście zwró­
cić uwagę na ludzi, którzy 
wyróżnili się w akcji wybor­
czej. Trzeba obserwować leli, 
pracować z nimi i przyjmo­
wać ich do partii. Ludzie cl, 
wykazali swą postawą, że bli­
ski Jest im Program Frontu 
Narodowego. Aktywnie włą­
czyli się do Jego realizacji. 
Trzeba stworzyć Im takie wa­
runki, w których rozwinęliby 
swą inicjatywę w szeregach 
naszej partii.

* * *

Przytoczone fakty mówią, 
żp organizacja partyjna w 
„Barce" nie należy do ostat­
nich, ale nie jest też tam naj­
lepiej. Trzeba, by Komitet Po- 
wlatowy ta Kołobrzegu po­
mógł tej organizacji partyj­
ne! przełamać swe błędy I 
podnieść się do roli prawdzi­
wego politycznego kierowni­
ka bazy.

.Władysław Łuczak



Nasz felieton

Koleje losu i koleje państwowe 
czyli straszna tragedia 

Genouefij Chciuskiej

List przodownika pracy
Zwiedziłem nową Warszawę

Z nószych spółdzielń produkcyjnych

Aby bilans tego roku
był jeszcze wspanialszy

Urząd Pocztowo ; Tele­
komunikacyjny w Wałczu mi­
mo ciągłych Interwencji GS 
I Urzędu Pocztowego w Sta­
re) Łubiance, nie naprawia 
aparatów telefonicznych w tęi 
agencji?

„Chcąc się porozumieć 7 
Wałczem musimy po t.*zv dni 
czekać na połączenie, a kle-

Oglądalcm również pełną 
zapału i energii pracę zespo­
łu murarskiego przy budowie 
Pałacu Młodzieży. Ż radością 
patrzyłem na pełne szczęścia 
i zadowolenia twarze warszaw 
sklch robotników, z których 
wcale nie trudno można wy­
czytać, że to zadowolenie 1 
radość daje lm świadomość 
polepszania warunków bytu 
sobie i swoim dzieciom, że 
budują dla użytku ludu pra­
cującego miast | wsi, a nie dla 
klacv wyzyskującej.

Chodziłem po Warszawie 
dumny z osiągnięć Polski Lu 
dowej. Z uczuciem takich sa­
mych praw do coraz piękniej­
sze) stolicy. Jakie mają robot­
nicy warszawscy, powróciłem 
do swego warsztatu pracy 
w PZPD Słupsk, gdzie swo­
im kolegom • robotnikom prze 
kazałem pozdrowienia 1 ser­
deczny uścisk dlon) od robot­
ników warszawskich i bryga­
dy radzlecklei z budowy Pa­
łacu Kultury I Nauki.

Tadeusz Mach 
Korespondent „Głosu" 
prac. PZPD Słupsk

gardzie dobijałem się kilka­
krotnie, w Koszalinie... Po­
magała ml przy tym Rada Za­
kładowa oraz Podstawowa .Or­
ganizacja Partyjna przy Pań­
stwowym Browarze w Połczy- 
nie-Zdroju. Niestety lnterwen 
cje te również pozostały bez 
Odpowiedzi.

Początkowo tłumaczono się 
brakiem miejsc. Mieszkam 
Jednak w miejscowości kura­
cyjnej. gdzie są czynne sana­
toria. Rodzina mo|a zwróciła 
się bezpośrednio do kierowni­
ka Uzdrowiska, skąd otrzyma­
ła odpowiedź, że są wolne 
miejsca. Rada Zakładowa za­
wiadomiła o tym Wydział 
Zdrowia. Mija Jednak Już trze­
ci miesiąc, a |a w dalszym 
ciągu oczekuję na skierowa­
nie.

Dotychczas brałem masaże 
prywatnie i dzięki temu stan 
mego zdrowia znacznie się po 
prawił. Wprawdzie z trudem, 
ale zacząłem chódzlć do pra­
cy. Trwało to niestety przez 
miesiąc. Nie mając funduszów 
na prywatne leczenie muska­
łem Je przerwać. Rezultat jest 
taki, że znów jestem chory i 
nie mogę chodzić do pracy. 
Trudno ml Jest z tym się po­
godzić. Pracowałem w Poł­
czyńskim Browarze od sameco 
początku, to )e't od wyzwole­
nia naszych Ziem Zachodnich. 
Byłem dwa razy odznaczony

statnlo w Zespole PGR Sła- 
wianowo.

Na zebraniu podjęto sze­
reg zobowiązań podniesienia 
wydajności pracy.

— Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę 7 tego, że podnieść 
wydajność, to lepiej praco­
wać, wlęcel produkować. Je 
śli więcej wyprodukujemy to­
warów, jeśli wlecej Ich damy 
państwu, to państwo sprzeda 
Je taniej, to za nasze zarobki 
będziemy mogli więcej Ich ku 
pić. r

Wiemy, że większa wydaj­
ność. to lepsze wynagrodze-

W spółdzielni 
żyją wiele, wiele lepiej 
niż na gospodarce 

indywidualnej
„7 lutego 1952 roku wstą­

piłem do spółdzielni produk­
cyjnej w Dąbrowicy gm Krą- 
gl (pow. Szczecinek). Włoży-

/u'
Gromkim ałosem podtrzyma 

no toast. Do późna w nocy 
trwały ożywione rozmowy. Oma 
wiano te lub inne interesy, licv 
towano swe umiejętności. dz:e 
łono się wrażeniami z ostatni'’1' 
wędrówek po kraju...

• . * •

4 stycznia 1053 roku w po­
łudnie.

Pani Genowefie Chciwsklef. 
zmoczone/ libacia. trudno się 
było obudzić. Gdziei koło po­
łudnia zmęczona ręką przekrę­
ciła pałkę radio - odbiornika. 
Pierwsze słowo spikera z miejs­
ca postawiły /a na noal Każde 
zdanie waliło. Ink obuchem, w 
głowę pani Genowety.

— Co...? — szeptała tbieTa- 
łvml z przerażenia wargami — 
zniesienie ograniczeń w handlu 
nadwyżkami produktów rolni­
czych. ogólna podwyżka plac, 
w celu ukrócenia spekulacji 
podniesienie tary ty kolejowe/.

— O Boże, czyżby skończyły 
się podróże. Czyżby życie, jesz 
cze wczoraj tak piękne, miało 
stracić swe powaby/ O niel — 
tu szept pani Genowefy zmie­
ni! się w histeryczny krzyk:

— „Nie ustgpię, nie pozwolę 
sie zniszczyć. Jestem przekona­
na, ie na wsi spółdzielnie świe­
cą pustkami. Trzeba biednych 
chłopów ratować! Zawiozę In 
kretonu 1 tyle policzę, że z n r 
wiązką odtlję sobie podwyz 
szoną cenę biletu".

10 stycznia 1953 roku rano
Kompania pani Chciwskń. ■ 

z niecierpliwością oczeklwołc 
rezultatów tej podróży. Sprzeda 
nie sprzeda... Zarobi nie zaro­
bi... Straci czy nie straci 
Kiedy /ednak ujrzeli posęp­
na, a nawet wręcz traalczn' 
minę przyjaciółki wszystko iuż 
wiedzieli... — Będę z tego kre­
tonu szyć sobie przez 10 la 
BUknie — syczała rzucając ńa 
podłogę pokaźną pakę.

 (Alh.)

łom tu 'dużo p^cy 1 zapału. 
Kolektyw nasz wybrał mnie 
na drugiego członka zarządu.

— W związku z tą funkcją 
mam dużo pracy, bo prócz te­
go Jestem brygadzistą pol> 
wym. ale daję sobie radę t 
Jestem z teł pracy zadowolo­
ny, gdyż przynosi ml ona peł­
ne zadowolenie.

Mam także syna, który uczy 
się w j/kole elektrotechnicz­
nej. Jestem pewny, że w 
przyszłości będzie z niego do­
bry elektrotechnik, dumny 
wf?c Jestem z niego 1 cieszę 
się. że mogę mu stworzyć wa­
runki do nauki. Bo czyż w 
Polsce przedwrześnlowcj mo­
głem marzyć o tym. ażeby 
dzieci moje skończyły choć­
by 7 klas podstawowych, <zy 
przyszło m| kiedyś na myśl 
że gospodarka kolektywna n 
że dać tak wspaniale wyniki. 
Jakie osiągają kołchozy ra­
dzieckie?

Kiedv zastanowiłem się nad 
tym głębiej, z przekonaniem 
wstąpiłem do spółdzielni pro­
dukcyjnej w Dąbrowicy, gdzie 
czuje się I żyję wiele, wiele 
lepie! lak na gospodarce in 
dywldualnel",

Stanisław Ogórek

nie, że człowiek, który dobrze 
pracuje, wlęce) zarobi niż leń 
I bumelant — bo tak Jest w 
naszym ludowym państwie. 
My. robotnicy rolni musimy za 
pewntć przecież klasie robot­
niczej Jak najlepsze zaopatrzę 
nie w żywność — masło, mię­
so, chleb. W tym celu mu­
simy stale powiększać naszą 
produkcję roślinna I zwierzę­
cą, dbać o podniesienie wy­
dajności z ha, o rozwijanie 
hodowli.

Jeśli Idzie o sprawy nodo- 
wll. to pamiętamy, że dotych­
czas nlenajleplei wywiązywa­
liśmy się z ciążących na nas 
zadań.

Nie chcemy, by państwo 
dokładało dc naszych gospo­
darstw rolnych. QJicemy po­
prawić )ch dochodowość. Wie 
)e dała nam korespondencyj­
na narada hodowlana, prowa­
dzona przez „Głos Koszaliń­
ski".

O właściwy rozwój gospo­
darki rolnej, o zapewnienie 
naszym miastom mięsa | tłusz 
czu. walczyć będziemy jesz­
cze bardziej teraz — wykazu­
jąc, że rozumiemy uchwałę 
Rządu, że rozumiemy )ej zna­
czenie dla świata pracy.

Dlatego też na zebraniu 
podleliśmy zobowiązanie ukoń 
czenla akcji cmlotowcj do 
dnia 25 stycznia, tj. 5 dni 
przed terminem. Brygadzista 
chlewni— ob. Szymański zo­
bowiązał się wyhodować pań­
stwu w miejsce planowanych 
900 sztuk. 1.200 sztuk pro­
siąt. tj. o 500 prosiąt wlecej 
— ponad plan.

Myślę, że to nasze zobowlą 
zanfe będzie czynnym popar­
ciem uchwały, że nasza pra­
ca przyczyni się ,do tego, by 
słuszna uchwala naszego Rzą­
du zdążająca do podniesienia 
warunków życia robotników i 
chłopów została w pełni zrea­
lizowana.

Roman Wojciechowski 
Przewodniczący RRZ Zesp. 

Sławianowo

Się slewnlk. Maszyna do gra- 
b'enia siana rdzewieje rów­
nież pod lasem wsi Pępllno. 
a najlepsza snopowlązaika ero 
mady. en’|e opodal szopy O 
środka Maszynowego w Pęp- 
linle.

Czyżby ani aktyw gromadz­
ki, ant GRN, ani też kierow­
nik Ośrodka Maszynowego w 
Pępllnle nie zwrócili uwagi 
na niszczelace mienie pań- 
stwowe? (Winnych marnotraw 
sfwa naleiM poclaenąć do su 
rowej od;Ł" i»d><alności,

' A. Skowroński

Sumienna praca członków 
spółdzielni produkcyjnei w 
Wałdowle pow. Miastko, przy­
wiązanie do socjalistycznej 
własność), głębokie przekona­
nie o wyższości gospodarki 
kolektywnej nad Indywidual­
ną — oto powody dla których 
RZS „Tryumf" stał się Jed­
nym z przodujących I zdobył 
w 1951 roku sztandar prze­
chodni.

W roku 1952 spółdzielcy 
wałdowscy pracowali Jeszcze 
leptei 1 wydajniej niż w ubie­
głym roku, czego najlepszym 
dowodem |est przedterminowe 
wywiązanie się z planów wo­
bec państwa w 176 proc. 
Chłopi RZS Wałdowo są św la 
domymi bojownikami jo lep­
sze Jutro, znają swoje obo­
wiązki wobec państwa. wvwią 
zują się z nich z nadwyżką, 
głęboko cenią rozwój przodu­
jącej techniki I z każdym ro­
kiem widzą swoją spółdziel­
nię doskonalszą. Dzięki szero­

kiemu wykorzystywaniu no­
woczesnych maszyn rolni­
czych. takich Jak sadzarkl, 
siewnlkl 1 Inne, gospodarzy 
im się' coraz lepiej, otrzymu­
ją coraz większą wydajność 
z ha.

Zarząd RZS Wałdowo ca­
łym sercem oddany |est spół­
dzielni, pracuje wzorowo 1 o- 
sląga niemałe rezultaty. Za 
Jego to właśnie staraniem, 
spółdzielnia „Tryumf" otrzy­
mała dwa jeziora, w których 
będzie się hodować ryby.

Od pierwszych dni nowego 
roku 1953, spółdzielcy ź Wał 
dowa zabrali się z nową ę,i«t% 
glą f zapałem do pracy, aby 
bilans teg.i roku był leszcze 
wspanialszy niż w roku ubie­
głym. x

Władysław Szypryt

rownlczka agencji pocztowej 
w Stare| Łubiance Stwierdza, 
że Jest bezsilna, gdyż )u> kil­
kakrotnie monitowała Q •<vvrh 
wtadz zwierzchnich » naon 
we linii, zmianę wyczerp 
nvch Już baterl) oraz r.apr» 
we aparg^w telefoniczny-'- 
lecz bez żadnego rezultatu 
piaze nam Zarząd CS w Łu­
biance.

daż zostały zwolnione. Zmie­
lono również w tych spół­
dzielniach Komitety Człon­
kowskie.

DLACZEGO?
(76)

Okręgowy Zarzad Kin w 
Kuszadnle plsze; ,,W związku 
ze zwolnieniem się kasjerki 
przyjęto na to stanowisko no­
wego pracownika, którego pra 
Ca w okresie próbnym wyka­
zała. że nie nadaje się na to 
stanowisko. Z chwila przylę- 
r‘a nowego pracownika usta 
łv zamieszania w kinie 7 po I 
wodn mylnego sprzedawania 

Lilctów. I

Do redakcji naszej napły­
wają stale listy w których 
czytelnicy skarżą się na prze­
wlekłe załatwianie skierowań 
na leczenie sanatoryjne.

Zdarza się Jeszcze, że w 
sposób biurokratyczny | bez­
duszny przewleka się sprawę 
wysłania na leczenie z nie­
istotnych powodów, że każę 
się chorym czekać na lecze­
nie całymi miesiącami.

O takim typowym przykła­
dzie bezdusznego urzędowania 
w Wydziałach Zdrowia plsze 
nasz czytelnik ob. Wacław 
Chruściński z Polczyna-Zdro- 
Ju:

„W dniu 12.X. 1952 r. u- 
ległem atakowi paraliżu, skut­
kiem czego nastąpił bezwład 
lewej strony ciała. Wezwany 
lekarz dal ml natychmiast skle 
rowanle do Kliniki Neurolo­
giczne) w Szczecinie, gdzie 
specjalista po zbadaniu mnie 
orzekł, że muszę natychmiast 
leczyć się w sanatorium z u- 
wagl na możliwość powtórze­
nia się ataku w wypadku nie 
stosowania środków profilak­
tycznych.

Od tego czasu datuje się 
mcja wędrówka od Wydziału 
do Wydziału z prośba o skie­
rowanie mnie do sanatorium. 
Rozpocząłem starania w tym 
klentnku w Wydziale Zdrowia 
w Potczynle-Zdroju. w Biało-

1924 roku — zmarł Wło­
dzimierz Tljlcz Lenin, genial­
ny wódz 1 organizator partii 
bolszewickiej. Założyciel pań­
stwa radzieckiego. (Ur. w 
1870 r.).

KINA

Białogard „Bałtyk" — „Do­
któr Kowacz operuje"—prod. 
czeskiej —. godz. 16. 18 .

Szczecinek „Przyjaźń" — 
„Sępy" — prod. czeskiej — 
godz. 18. 20.

Słupsk „Polonia" — „W. 
I. Lenin" — prod. radź. — 
godz. 18, 20.

Walcz ..Tęcza" — „DE 70 
nie działa" — prod. czesklel 
—- godz. 18. 20.

Kołobrzeg „Wybrzeże" — 
„Naprzóo młodzieży świata"
- kolorowy NRD — godz. 18, 
20.

Sławno „Sława" — „Strój 
galowy" — prod. węgierskiej
— godz. 18. 20.

Bytów „Albatros" — „Sy­
rena" — prod. czeskiej — 
godz. 20.

Miastko „Grażyna" — „No­
wa Albania" — prod. radź- 
—- godz. 20.

Człjtchów „Uciecha" — 
„Skarb" — prod. polskiej — 
godz. 20.

Złotów „Radło" — „Grze­
sznicy bez winy" — prod. 
radź. —- godz. 20.

Drawsko „Sokół" — ,.Za 
wami pójdą inni" — prod. 
polskiej — godz. 20.

3 stycznia 1953 roku wieczo­
rem Genowefa Chciwska nie 
żałowała trudu, aby jak najle­
piej przyjąć swoich kochanych 
gości. Podsuwała co tylko mog­
ła, dwoiła się i troiła.

— Może schabiku. kochana 
pani Adelo? Proszę bardzo, 
złociutka, pamiątkowy schabik, 
kupiony przecież za te metry 
płótna, na które czekając w 
ogonku poznałyśmy się przed 
PDT.

— Mój drogi, panie 
jeszcze jeden kieliszeczek, sło­
wo daję doskonała nalewka, 
uczciwie wyjeżdżona. Kupiłam 
ją za pleniądie zarobione na 
ostatniej podróży na wieś. 
Patrzaj pan — porządne te na­
sze koleje. Zarobek jaki mam 
na dwóch wiadrach wystarcza 
ml zawsze na podróż z War­
szawy do Hrubieszowa. A jak 
dobrze pójdzie to i za jedno 
wiaderko jedzle sfę le dwieście 
kilometrów... . Z początku to 
chłopi nie chciell kupować tych 
moich, ciężko zdobytych wia­
der. Krzyczeli — że za podwól- 
ną cenę sprzedają, ale ja jes­
tem twarda, nie ustąpiłam, no 
i kupili. Bo pomyśl pan tylko, 
za darmo się będę po wago­
nach tłukła? A w pedecie to 
mi boków nie poobijają?

Goście jedli I pili nie mogąc 
się wprost nachwalić sprytu I 
przedsiębiorczości przemiłe'! 
gospodyni. Kiedy już dobrze 
zaszumiało w głowach 1 wyczer 
pała się litania toastów, znów 
zabrała glos pani Genowefa.

— Życzę Wam, mol kochani, 
aby w roku 1953 spełniły się 
nasze nająor^tsze marzenia. abv 
w sklepach w mieście było co­
raz mniej żywności, a sklepy 
spółdzielcze na wsi narzekały 
na brak materiałów 1 innych 
towarów przemysłowych, bo 
wtedy my, ludzie mądrzy I spryt 
nl robić będziemy dniej kokosa 
we interesy. Pije też za zdrowie 
kolei, żeby jak najwięcej i lak 
najczęściej rozwoziły naszą 
handlarską brać po całym kra-

W grudniu zostałem delego­
wany na Zjazd przodowników 
pracy — pracowników leśnych 
i drzewnych w Warszawie.

Na Zjeźdzle tym spotka­
łosię z przodownikami z 
MDM-u. Zawarliśmy ze sobą 
szczerą 1 serdeczną przyjaźń. 
Podczas wspólnych rozmów 
nauczyliśmy się wspólnie wte- 
le nowego, wymieniliśmy swo 
Je doświadczenia.

Zwiedziliśmy również współ 
nie nową, budującą się War­
szawę. Robotnicy MDM szczy­
cili się przed nami swoją pra* 
cą, pokazywali nam glgantycz 
ne tempo budowli nowych do­
mów 1 dzielnic warszawskich. 
Oczy moje zachwyciła budp- 
wla wspaniałego daru Związ­
ku Radzieckiego — Pałacu 
Kultury 1 Nauki. Praca przy 
Pałacu Kultury I Nauki po­
stępuje w niezwykłym tempie 
r->przód. Budowniczowie ra­
dzieccy pracują nieprzerwa­
nie, mimo trudnych warun­
ków atmosferycznych. Bryga­
dy radzieckie kończą Już mon­
taż piąteI kondygnacji części 
wysokościowej.

dyplomem za wydajną pracę. 
Ćhclallwm leszcze pomóc na­
szej Ojczyźnie. chclalbym 
Jeszcze pracować...*’

Wypadek wy^el opisany nie 
jest niestety odosobniony. Np 
Wydział Zdrowia w Koszali­
nie w żaden sposób nie może 
się zdobyć na wysłanie ob. 
Zofii Morawskiej do sanato­
rium mimo lż dr Bukowska 
zaleciła natychmiastowy wy­
jazd na leczenie sanatoryjne. 
Jakoś ciągle nie ma miejsca, 
to znów b^ak druków odwleka 
w nieskończoność wyjazd do 
sanatorium — a tymczasem 
chora czeka...

Przykłady te świadczą do­
bitnie o bezdusznym stosunku 
do chorych ludzi, o biurokra­
tycznej. papierkowej pracy 
Wydziałów Zdrowia.

Czas skończyć z takim sty­
lem pracy. Państwo Ludowe 
nie szczędzi środków na za­
pewnienie ludziom pracy na- 
jeżytej opieki zdrowotnej 1 
troską całego naszego apara­
tu służby zdrowia musi być 
Jak najsprawniejsze zorgani­
zowanie leczenia wszystkim 
potrzebującym. (m 'z)

SPRAWNE 
ZAOPATRZFNIE WSI 

PODSTAWOWYM 
ZADANIEM 

. (69))
Zarząd PZGS w Koszalinie 

wyjaśnia, że w trosce o spraw 
ne zaopatrywanie gminnych 
-półdzlelnl — kjerownicy GS 
Świeszyno. Śmiechów l Wy- 
sz»wo zostali pouczeni na na­
radzie robcczel jak należy 
rozprowadzać artykuły pte~w- 
szef potrzeby, aby nie zdarzy- 
łv sfę więcej wypadki rma- 
ulane w notatce Sklbpoue 
GS w Jamnie Gaździe 1 Wy- 
szoborzu za kumoterską sprze-

Robotnicy naszych PGK-ow 
rozumieją znaczenie uchwały 
Rządu, która zmierza do pod­
niesienia stopy życiowe) czło­
wieka pracy. M

Uchwała Jest skierowana 
przeciw spekulantom 1 kuła­
kom. Trzeba było usunąć spe­
kulanta, zapewnić stałe ceny 
artykułów żywnościowych, do 
prowadzić <lo tego, by więcej 
było na rynku mięsa I masła,

O wł^clwym zrozumieniu 
uchwały przez PGR-owców 
świadczy np. przebieg zebra­
nia wyborczego władz związ­
kowych, Jakie odbyło się o-

Robotnicy PGR-ów postanawiają:
Dla poparcia doniosłej Uchwały Rządu podniesiemy wydajność pracy

Skończyć z biurokracją!
Wydziały Zdrowia na cenzurowanym

We wsi Pęplino
niszczeją maszyny rolnicze

Minęło Już. 5 miesięcy ka­
lendarzowych od czasu zakoń­
czenia żniw | 3 miesiące od 
czasu zakończenia akcji |e- 
sfenno-(SlewneJ — a w groma­
dzie Pępllm gm. Dttnlnowo 
(pow. Człuchów) stoją na po­
lach | kolo zagród chłopskich 
maszyny rolnicze, które z kaź 
dym dniem ulegają coraz więK 
szemu zniszczeniu.

I tak np. obok kuźni ob. 
Elmerycha w tejże wsi stoi 
zardzewiałą |uż od wilgoci 
żniwiarka, niedaleko zagr:xlv 
gosnoJa u•!(?; ob Szumplelta 

_w podobnym stanie znajduje



O tytuł mistrza Polski
i wejście do półfinałów Pucharu 

walczyć będą nasi wyczynowcy

(43) ,
— Wie pan co, nie Improwizujmy. Pan ml naszkicuje 

projekt swej działalności, lest pan tak Inteligentnym czło­
wiekiem. te chcę sle do pana zastosować, a Ja też ze swej 
strony wystąpię z paroma propozycjami. Pan sle tu orien­
tował w terenie, może by pan wytypował Jakieś miejsce 
na radlostaclę, w ten sposób byłby pan naszym łącznikiem. 
Sadzę, że móełby pan też wv|echać dla osobistego poro­
zumienia. nawiązać z powrotem niektóre porwane nici mię­
dzynarodowych kontaktów.

— Teraz wyjazd bynalmnfej by mnie nie urządzaj.
— To pan nie wyjedzie. Ze mną jak z dzieckiem.
— A... potem?
— Jak to potem?
— Chclalb.ym sobie zapewnić...
— A. chclałby pan sobie zapewnić... — konsul przyglą­

dał sle. Rafałowi spod przymrużonych powiek. — Rozu­
miem Ale to przecież zależy tylko od mlelsca. Jakie pan 
tu sobie potrafi zdobyć. Przęcfeż pan sam wl^zt, że nie 
traktule pana lak pospolitego agenta. Pan Jest coś wlęcel, 
pan Jest polityk, pan łest człowiekiem zupełnie innego po­
kroili Jestem pewien, że odda nam pan niezmierne usługi 
1 że pan przy tym osiągnie swole cele.

— Precyzujmy! w
— A no precyzujmy, o He nan tak nalega, ale powta­

rzam że mv możtfciy tylko udzielić panu poparcia, śle pan 
sam musi obronlćTwoje miejsce... po trzeclei wojnie.

— Której sle boicle.
Konsul wzruszył ramionami.
— Zdaje się. ic proponowano panu tekę ministra? Kiedy.

Świat nędzy, krwi
i złotych płodów

Drugą, ciekawą Imprezą 
sportową, jaką zobaczą miło­
śnicy sportu w Szczeclnku bę­
dą finałowe rozgrywki o dru 
żynowe mistrzostwo naszego 
województwa w tenisie stalo­
wym. W zawodach wezmą u- 
dzlał mistrzowie poszczegól­
nych powiatów. Organizatorem 
tej Imprezy Jest szczecinecka 
Unia, w której zespole wystą­
pi mistrz województwa — Stan 
kiewlcz. Początek rozgrywek 
o godzinie 10-teJ.

Ostatnią wreszcie Imprezą, 
jaka czeka naszych czoło­
wych sportowców sa rozgryw­
ki w piłce koszykowej męż­
czyzn o wejście do Ligi Woje­
wództwo koszalińskie reprezen 
tować będą koszykarze wałe­
ckiej Spó|nl. Wezmą oni u- 
dział w turnieju, który odbę­
dzie się w Toruniu w dniach 
23—25 bm. Drużyna wałecka 
wyfeżdża w swym nalsilnlel- 
szym składzie z Schandlerem 

1 Mierzwa na czele.

stawia się następująco: w so­
botę 24 bm. od godz. 16-eJ 
grają: Kolejarz (Gdańsk) — 
Kolejarz (Szczecin) «ł Ogniwo 
(Słupsk) — drużyna Olsztyna 
w niedzielę rano: Kolejarz 
(Szczecin) — Olsztyn, Ogniwo 
(Słupsk) — Kolejarz (Gdańsk), 
po południu: Olsztyn — Kole­
jarz (Gdańsk), Ogniwo (Słupsk) 
— Kolejarz (Szczecin)

W rozgrywkach o drużyno­
we mistrzostwo Polski, szachi­
stów naszego województwa re 
prezentować będzie zespół Ko 
lejarza MD ze Słupska. Słup- 
szczanfe rozegrają swój pierw­
szy mecz na własnym terenie 
w nadchodzącą niedziele. 
Pierwszym, a zarazem najgroż 
niejszym przeciwnikiem Jest 
Włókniarz (Łódź),

Terminarz pozostałych rund: 
8. Jl. — Kolejarz gra w Szczeci 
nie, 15. Ił. — Kolejarz—Spój­
nia (Poznań). 22. II. — Kole­
jarz — Spójnia (Grudziądz) 

'1. III. — Ogniwo (Sopot) — 
Kolejarz.

Czołowy zespół naszego wo­
jewództwa w boksie — Szcze­
cinecka Gwardia rozegra w tę 
niedzielę pierwsze spotkanie o 
wejście do II Ligi. Przeciw­
nikiem naszych nlęśclarzy bę­
dzie drużyna Gwardii z Go­
rzowa.

PÓŁFINAŁY TURNIEJU 
SZACHISTEK

W półfinałowym turnieju 
szachlstek e mistrzostwo Pol­
ski rozegrano 12 rundę. któ» 
ra zadecydowała ostatecznie o 

izajęclu pierwszego miejsca 
przez Kałęeką z Warszawy 
9.5 pkt. Na drugim miejscu 
Jest dr Hermanowa (Łódź) 8 
pkt.

to było, bo dokładnie sobie nie przypominam?
— W 1944 roku.
Konsul roześmiał się nieprzyjemnre.
— Wyście tam prz«cież mieli wszystkie stanowiska poob- 

6adżane, co? Wojewodów, starostów, ba,, nawet gospodar­
cze. A no cóż, nie wyszło. I na wszelki wypadek skasowano 
w ogóle wojewodów. — Znów się nieprzyjemnie roześmiał. — 
Nie wyszło. Więc Jaką to miała być teka?

— Ministra Informacji i Propagandy. Nie starałem' 6lę, 
sami zaproponowali.

— Tym lepiej. W każdym razie są Już precedensy. Niech­
że się pan postara, pewno 1 teraz zaproponują.

Można to było uważać za drwinę, ale Rafał wołał nie zgłę­
biać Intencyj. Ostatecznie pewne rzeczy nawet żartem wypo­
wiedziane nabierają potem znaczenia, przyklejają się do 
człowieka, pozwalają mu afirmować swoją osobowość. Kon­
sul mówił zresztą dalej:

— StanowisKo dla pana. Jak ulał: polityk, mówca, czło1 
wiek plszący... Miałby pan piękne pole do działania 1 wybór 
byłby niezmiernie trafny. My ze swej strony oczywiście, jak 
Już powiedziałem, udzielimy panu wszelkiego poparcia.

Rafał podchwycił ostatnie 61owa.
— Wszelkiego?
Konsul potwierdził poważnie:
— Wszelkiego.
— Trzymam pana za słowo, panie konsulu.
— Podejmuję w całej rozciągłości.
Rafał rozjaśnił się.
— Cieszę się. żeśmy doszli do porozumienia. To teraz po­

zostawałaby tvlko kwestia paru drobiazgów. •
— Bardzo słusznie pan to ujmuje. Więc najpierw zape­

wne chodzi panu o numer, musimy to zaraz ustalić na wszelki 
wypadek również jak 1 szyfr dla porozumiewania się. telefo­
nów czy depesz, z czym pan zresztą musi bvć bardzo ostroż­
ny. Ale komu |a to mówię? Pan przecież stary praktyk.

Rafał się skłonił pół ciałem. Istotnie, nie mieli się czego 
obawiać. Tyle lat wszystko mu się wiodło, co prawda w In­
nych zupełnie warunkach.

— Tak, to niezbędne. A co do ostrożności... — uśmiech­
nął się.

— No. na początku popełnił pan parę błędów, ale mam 
nadzieję, że uda nam sie zapobiec skutkom.

— Me sadzę, żeby to byłv blędv.
. — Tym lepiej., Wigc proszę pana, ustalimy nową nazwę.

Dalsze występy 
łyżwiarzy CSR i Węgier 
w Moskwie

W sobotę i w niedzielę od­
były się dwa ostatnie wystę­
py łyżwiarzy węgierskich i 
czechosłowackich. Pokazy wy­
wołały wielkie zainteresowa­
nie, gromadząc na stadionie 
Dynamo kilkadziesiąt tysięcy 
widzów. Po występach solo­
wych i parami wszyscy uczest­
nicy odtańczyli na zakończe­
nie pokazu „Walc przyjaźni".

Hokeiści CSR 
grają. 27 i 29 bm. 
w Kaiowicacli

Druga reprezentacja hokejowa Cze­
chosłowacji rozegra 27 i 29 tun. w 
Katowicach dwa mecze W pierwszym, 
reprezentanci CSR spotkała sle, z mło­
dzieżową reprezentacją Polski, a w 
drugim z reprezentacją Śląska.

W spotkaniach tvch reprezentanci 
CSR wystąpią w składzie: bramkarze? 
Vodlska, Byrtos Pavlik obrońcy — 
Bacilek, Anton, U|cik, Cee. / atak — 
Bajsman, kluc, Vidlak, I! atak — 
Salml, Slnagl, Bilek, HI atak — Pa­
ko, Pantucek, Vanek.

Młodzieżowa reprezentacja Polski 
wystąpi w składzie: bramkarze — 
Hampel, Foryś, obrońcy — Choda­
kowski, Zawadzki, Skarżyński, Peczek, 
/ atak — Olszowski, Nowak, Jeżak, 
// atak — lleraa, Csorich, Lewacki, 
III atak — Janiczko, Wróbel 11, Niko- 
demowicz.

Barw Śląska bronić będą: bramka­
rze — Foryś i Hampel, obrońcy — 
Chodakowski, Bromowicz. Skarżyński. 
Peczek (Zawadzki), / atak — Wróbel 
II, Gansiniec, Wróbel I, 11 atak — 
Herda, Csorich, Lewacki, lii atak — 
Olszowski, Nowak, Jeżak.

nie słodkim sokiem płynącej 
robotnicze dzieci nie znają 
smaku owoców ani cukru.

Wydział socjalny sekretarta 
tu ONZ plsze w swym 
sprawozdaniu o olbrzy­

miej śmiertelności wśród dzie­
ci. zaleca ograniczenia przyros 
tu naturalnego i wyciąga wnlos 
ki... na temat maltuzjanlz- 
mu (!)... A niech by tak zasta 
nowił się nad zasadą róv.no 
miernego podziału bogactw 
społecznych... Przecież danych 
n u nie brak — sam Je przy­
tacza: „W Ameryce Łacińskiej 
— głosi sprawozdanie — około 
1.5% właścicieli ziemskich po 
siada ma łątki większe niż po 
15 tysięcy akrów ^-^dy. Ma­
jątki te łącznie stanowią oko­
ło 50% zlen i ■ —iej. V7
Argentynie 8O0/0 ziemi będą­
ca w rękach r>»-vwatnych skła 
da się z gospodarstw przeszło 
50-hektarowych, podczas gdy 
85«/0 ludności rolniczej — tu 
bezrolni. W Brazylii... mająlk! 
o przeszło 1000 nektarów zie­
mi zajmują 48.3<>/0 terenów 
rolniczych. W Chile 64% zic 
ml, należącej do osób prywa’- 
nych, przypada na majatkl o 
powierzchni przeszło 5000 
hektarów będących w rękach 
zaledwie 750 obszarników. 
Według przep:uwadzonych 
ostatnio spisów, 43,3% ziemi 
uprawnej w Chile należy do 
obszarników, którzy stanowią 
zaledwie 0.74% ogólnej liczby

- ) krąfu. W Urugwa'u 
do 16 obszarników należy 
50% ziemi uprawnej".

..Tego rodzaju koncentrację 
ziemi — podkreśla sprawozda­
nie — można zaobserwować w 
całej Ameryce Łacińskiej".

Autorzy sprawozdania oma­
wiają również warunki miesz­
kaniowe większej części lud­
ności miejskiej Ameryki Łaclu 
sklej. Jak donosi sprawozdanie 
sekretariatu ONZ, „typowa 
rodzina robotnicza w większej 
części miast w Afryce, Azji 
I Ameryce Łacińskiej nlę ma 
często miejsca ani na przygo­
towanie Jedzenia, ani na my­
cie...

Miasta są zwykle otoczone 
dzielnicami składającymi 
się z nor zbudowanych z 

różnorodnego złomu... Przegro 
dy nie sięgają dachu,tak. że 
dym 1 zaraza przedostają 
z jednej izby do drugiej. Do­
rośli I dzieci śpią razem... W 
domach tych jest p<‘no szczu­
rów. myszy i Insektów".

Zybina 15,05 w kuli
Pcnad 800 lekkoatletów 

Leningradu wzięło udział w 
dorocznych zawodach w hali. 
80 m. ppł. wygrał rekordzista 
Europy Litujew w 10,6, w 
biegu na 400 m. kobiet zwy­
ciężyła Sołopowa — 1:01.8. 
Zybina uzyskała w pchnięciu 
kulą doskonały wynik 15.05.

Wydział zagadnień soefai- 
nych sekretariatu ONZ 
. ogłosił ostatnio sprawoz­

danie pt. „O vti;acjl społecz­
nej na śwtecle". dotyczące lat 
1948 — 1950. Spoza kart śpią 
wozdanla. wbrew :ntencjr>> i 
autorów, pragnących ukryć 
istotne przvczyn,v ciężkiej sy­
tuacji w krajach kapitalistycz­
nych. wyzipralą fak.y i cyfry 
dotyczące tragicznej rzeczywls 
tbści.

Rzeczywistość ta mówi o 
strasznych warunkach bytu 
ludności w krajach kolonial­
nych i zależnych, o tym. że w 
Maroku, Tanganice. Kenii, Ug 
Ugandzu, Rodezji Północnej, 
Pakistanie, Kongo Belgijskim, 
Etlopi, Liberii, Nigerii, Indo 
nezjl. Somali brytyjskim 1 w 
lhnych krajach kolonialnych 
I zależnych Jeden lekarz przy­
pada na kilkadziesiąt tysięcy 
mieszkańców.

Sprawozdanie ONZ przyzna 
je, że przewaĄ','aca część lud­
ności Ameryki Łacińskiej od­
żywia się niewystarczająco 
pod względem kalorycznoścl 1 
niemal zaw ze pozbawiona fłst 
witamin 1 Innych substancji 
odżywczych....... Ludność wiej-
sk ’ i uboższe warstwy w mir®- 
tach Ameryki Łacińskiej uży­
wają narkotyku, aby zrekom 
pensować niedostateczne odży­
wianie".

A przecież Amen-ka Łaciń­
ska to ziemia złotych płodów 
—jak powiedział znakomity pi­
sarz brazylijski. płomienny b> 
jewnik o n-->d — Jorge Arna 
do. Lasy kakaowców w Bra­
zylii. pełne ciężki 41 złocistych 
owoców — rodzą mękę, choro 
by. nieopisane cierpienia, uprą 
wlającym |e robotnikom rol­
nym 1 — milionowe fortuny 
kapitalistycznym uzurpatorom 
skarbów tego kralu. Ameryka 
Południowa 1 centralna, zie­
mia zbóż 1 owoców południo­
wych, trzciny cukrowe) i ho­
dowli bydła, ziemia wielkich 
bogactw naturalnych: nafty, 
a olframu, manganu, złota, ru­
dy żelaznej, węgla, miedzi, cy­
ny I cynku — to jednocześnie 
ziemia krwi I przemocy. Na 
plantacjach bananów, kawy, 
kakao. nale'acych do rodzi­
mych plantatorów • krwiopij­
ców lub milionerów USA. pa­
nują stosunki Jak w czasach 
niewolnictwa. Za 18-godzlnny 
dzień pracy robotnicy otrzy­
mują miskę kukurydzy I garść 
oliwek oraz miejsce «w pełnych 
robactwa barakach. W tej kral-

P-4. Widzi pan. laka niska cyfra. Pan jest asem.
Odurzony komplementami Rafał dopiero po dłuższe! chwi­

li zdecydował się spytać.
— No dobrze, ale pewne drobiazgi..
— Ach, drobiazgi. Szyfr ustalimy wieczorem. Nie chcial- 

bym pana teraz zatrzymywać...
— Istotnie, pragnę lak najprędzel wyjechać. Nie sądzę, 

żeby było dla mnie bezpiecznie przebywać dłużę) w tytn 
mieście.

— Chcfalbym, żeby pan teraz opracował dlą mnie pro­
jekty. o których mówiliśmy, a wieczorem pan do mnie 
wróci. Czv tak bedzle dobrze?

Konsul się podniósł. Rafałowi nie pozostawało nic tnnz- 
go, tvlko uczynić to samo. Konsul wyciągnął rękę, ale Ra­
fał nie chciał się leszcze żegnać.

— A gdybyśmy teraz mogli ustalić warunki naszej -współ- 
pracy — rzeki wreszcie.

Konsul popatrzył na niego.
— Ach. warunki? Więc pani Paszkowska nie mówiła 

z panem o tym?
— Nic tni o tym nie mówiła.

To bardzo niedobrze, zawsze lepie], Jak człowiek test 
uprzedzony, żeb” nie było żadnych niespodzianek. Nie st- 
dzę.żeby pan miał wielkie wydatki, nawet by panu nie wy­
padało przy pana paszporcie I nowym nazwisku zwracać 
uwagę sposobem bycia. Profesorowie nie mają zbyt wiel­
kich pens|l, a ostatecznie komunlkac|a... będzie pan miał 
zawsze samochód, leżeli pan tak zadecyduje, choclsz i tego 
nie radze... Skromność, przede wszystkim skromność w soo- 
soble bycia...

— Jak to? — snytał, bo gniew w nim wzbierał.
A co pan myślał? Tu zresztą nie jest drogo.

— Więc konkretnie Ile?
— Miesięcznie? Czy tygodniowo?
— Miesięcznie, miesięcznie — powiedział niecierpliwie. 
Kofisul bawił się zegarkiem nie oatrząc na gościa

— Pięćdziesiąt tysięcy? Mało? No. to może sześćdziesiąt? 
W Rafała lakby pierun trzasnął.
— kfl pan sobie ze mnie? Co ja z tym zrobię? 
Amerykanin podniósł na nieco lasne oczy.
— Al^z drogi panie, czv pan ma wvbór?
I niedbale pochylił się nad bloczkiem. Na bloczku było 

zanegowane;
„Mądrzy się. Zarozumialec. Chclwlec‘%

(C. d., D.) ;

„Rio de Janeiro, San-Juan, 
Guriacll i wiele innych miast 
Ameryki Łacińskiej posiadają 
przedmieścia złożone z ruder, 
zbudowanych na stokach 
wzgórz łub też na płaskim, 
przesiąkniętym słoną wodą 
wybrzeżu. Przedmieścia te — 
to mozaika, złożona z małych 
budek, zbudowanych z odpad­
ków drzew, stare! blachy itp".

Mieszka w nich lud brazy­
lijski, ten lud, który zżerany 
malarią, w walce z trądem I 
Jadowitymi wężami zdobywał 
puszczę pod uprawę kawy, ka­
kao, kauczuku I trzciny cukro­
wej. Lud* który w dorzeczu 
Amazonki z niesłychanym tru­
dem przerzucał linie kolejowe, 
którego kości — Jak opowiada 
legenda — dały podkłady pod 
szyny tych kolei. Lud, który 
pracą swoją, grożącą śmiercią 
w każdej chwili, ofiarowywał 
krajowi złotodajne płody tej 
ziemi. Sok drzew kauczUko 
wych mieszał się z Jego krwią 
po to, aby po rsfalcle ulic No­
wego Jorku, Chicago, Londy­
nu. Paryża ,1 innych wielkich 
miast świata obrac~’v się gumo 
we koła, napełniając dolarami 
safesy Pohlów f ir>n<-h millo 
nerów Wall Street 1 City.

* ★ *

Kontury groźnej dla Im­
perialistów rzezy wlstości 
w dużej mierze zostały 

zwężone 1 złagodzone w spra­
wozdaniu sekretariatu ONZ 
Zasadniczy jednak fałsz w tej 
relacji poler-i na zakłamanej 
interpretacji przyczyn 
Istniejącego stanu rzeczy. 
Mówi o przeludnieniu, zamiast 
o imperialistycznym wyścigu 
zbrojeń 1 o dążeniu kapitalis­
tów do maksymalnych zyskąw 
kosztem największych ofiar 
zależnych od nich społe­
czeństw.

Znane są takie „teorie". W 
Polsce kapitalistyczne! wieś 
również cierpiała n, „przelud­
nienie"; były miliony ludzi rze 
komo zbędnych, którym brak­
ło ziemi, brakło pracy, brakło 
miejsca w chacie przy misce 
postnych kartofli. Wędrową j 
masy proletariatu polskiego ha 
„saksy" lub za ocean... „Za 
Chlebem". „Słowo o Bando- 
sle", „Pan Balcer w Brazylii" 
— oto pomniki tragedii ludu 
polskiego. Obszarniczo • kapi­
talistyczny rząd nie szukał roz 
wiązania w drodze reform spą 
łecznych, bo reprezentował f:i 
teresy Radziwiłłów, Potockich 
1 Zamoyskich. Dla tych sa­
mych powodów urzędnicy ONZ 
mówią o przeludnieniu — za­
miast o zmianie mapy krajów 
kolonialnych 1 zależnych tak. 
aby znikła krew z tych ziem 
1 zostały tylko jej złote płody.

Zofia Rzeplińska

Nadchodząca niedziela bę­
dzie wielkim egzaminem dla 
naszych sportowców. O pierw 
szeństwo w rozgrywkach na 
szczeblu centralom walczyć 
będą bowiem koszykarze, siat 
karki, szachiści, pięściarze, 
zaś ping-pongiścl rozegrają 
turniej o drużynowe mlstrzost 
wo województwa.

Dla koszallnlan najciekaw­
szą niewątpliwie imprezą będą 
rozgrywki w piłce siatkowej 
kobiet o wejście do półfinału 
Pucharu Polski. Spotkania te 
odbędą się w dniach 24 — 25 
bm. w Zasadniczej Szkole Me 
talowo - Budowlanej. Udział 
blorą: Kolejarkl ze Szczecina 
i z Gdańska, zespół Olsztyna 
oraz słupskie Ogniwo. Organi­
zatorzy \ zawodów — Koło Spor 
towe „Ogniwo" przy Prez, 
Woj. RN w Koszalinie dołoży­
ło wszelkich starań, aby tur­
niej wypadł Jak najlepiej, to­
też należy się spodziewać, że 
impreza pod względem organi­
zacyjnym będzie postawiona 
ną należytym poziomie. O po­
ziom sportowy Jesteśmy spo­
kojni. Udział siatkarek Gdań­
ska 1 Szczecina gwarantuje no 
wiem ciekawe I Interesujące 
spotkania. Zawody prowadzić 
będą znani sędziowi szczeciń­
scy — mgr. Klepacki oraz Chy 
bińskl.

Na marginesie zaznaczyć 
należy, że organizatorzy, ce­
lem udostępnienia tej Imprezy 
szerszym rzeszom miłośników 
nlłkl siatkowej wstawili na sa 
lę ławki dla widzów. Cl wszy­
scy. którzy będą chclell oglą­
dać spotkania z sali, winni się 
zaojiatrzyć w trampki wzglę­
dni" tenisówki.

Termlnarzyk spotkań przed-

l>la piłkarzy
Komunikat

W związku z opracowywa­
niem kalendarzyka rozgrywek 
mistrzowskich w piłce nożnej 
na rok bieżący. Sekcja Piłki 
Nożnej WKKF zawiadamia, że 
ostateczny termin zgłoszeń 
drużyn do rozgrywek upływa 
z dniem 31 stycznia. Po tym 
terminie Sekcja nie będzie u- 
względnlać żadnych dalszych 
zgłoszeń.

Działacze piłki nożnej w 
poszczególnych kołach winni 
więc dopilnować, aby ich dru­
żyny mogły startować w roz­
grywkach mistrzowskich, tzn. 
zgłosić swe drużyny w ozna­
czonym terminie.

Świat nędzy, krwi i złotych płodów
„Tej nocy, te) brazylijskie) nocy 
widzieliśmy błyszczącą gwiazdę,
Zapowl 'ila ona burzę i wrzenie ludu, 
jutro naprawy i radości gwiazdę 
nadziei". , (Amado)


